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ROZMOWA 
Marta Mendel, prof. SGGW: 
Puma wychowana od małego 
przez człowieka może być oswojo-
na, ale nie staje się zwierzęciem 
domowym. Naturalnie nie zbliża się 
do siedlisk człowieka.

ŚWIAT 
Wołodymyr Zełenski 

w orędziu wzywa, by zmusić Rosję  
do zakończenia wojny 

  79
lat

Pracownicy USC przeszli szkolenie 
z transkrypcji małżeństw jednopłciowych

W niedzielę weszło w życie rozpo-
rządzenie ministra cyfryzacji 
w sprawie wzorów dokumentów 
wydawanych z zakresu rejestracji 
stanu cywilnego. Oznacza to, że 
w każdym Urzędzie Stanu Cywil-
nego w Polsce będzie można doko-

nać transkrypcji zagranicznych ak-
tów małżeństw jednopłciowych. 

Nowe wzory dotyczą dokumen-
tów wydawanych z zakresu reje-
stracji stanu cywilnego, tj. odpisu 
zupełnego aktu małżeństwa, od-
pisu skróconego aktu małżeństwa 
oraz zaświadczenia o zamieszczo-
nych lub niezamieszczonych w re-
jestrze stanu cywilnego danych do-
tyczących wskazanej osoby. 

Przypomnijmy. TSUE w wyroku 
z 25 listopada 2025 roku uznał, że 
państwo członkowskie UE ma obo-
wiązek uznać małżeństwo dwóch 
obywateli Unii tej samej płci, legal-
nie zawarte w innym państwie 
członkowskim podczas korzysta-
nia przez nich ze swobody prze-
mieszczania się. Jeżeli jedynym 
skutecznym sposobem uznania ta-
kiego związku jest wpisanie zagra-
nicznego aktu do krajowego reje-

stru, państwo powinno umożliwić 
jego transkrypcję. Stanowisko to 
uwzględnił następnie NSA w wy-
roku z 20 marca 2026 roku. 

Transkrypcja nie oznacza po-
nownego zawarcia małżeństwa 
w Polsce. Jest wiernym i literalnym 
przeniesieniem treści zagranicz-
nego aktu stanu cywilnego do pol-
skiego rejestru. Po dokonaniu tej 
czynności kierownik USC wydaje 
zupełny odpis polskiego aktu mał-
żeństwa z adnotacją o transkryp-
cji. Dokument pozwala potwier-
dzić stan cywilny w kontaktach 
z polskimi urzędami i może mieć 
znaczenie m.in. przy aktualizacji 
państwowych rejestrów, uzyskiwa-
niu dokumentów oraz załatwianiu 
spraw związanych z nazwiskiem. 

Pracownicy szczecińskiego 
Urzędu Stanu Cywilnego przeszli 
szkolenie online 31 marca 2026 

roku – jedenaście dni po wydaniu 
wyroku NSA. Dotyczyło przeno-
szenia do polskiego rejestru zagra-
nicznych aktów małżeństw zawar-
tych przez osoby tej samej płci. 

Zastrzeżenia w sprawie organi-
zatora szkolenia – Fundacji Insty-
tut Naukowy im. prof. Józefa Li-
twina, wydającej czasopismo „Me-
tryka” – zgłosił radny Przemysław 
Słowik. Powołał się na informacje 
Stowarzyszenia Miłość Nie Wyklu-
cza, według którego prowadzący 
szkolenie miał później publicznie 
krytykować wyroki TSUE i NSA 
oraz dokonywanie takich trans-
krypcji. 

Radny zaznaczył jednocześnie, 
że wypowiedzi te padły kilka mie-
sięcy po zakupieniu szkolenia 
i miasto nie mogło ich wcześniej 
znać.

Z naszych stron

– Str. 3
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Relaks 
Krzyżówki  
do kawy. 
Nowości  
w programie TV

Belgijski sprzedawca został księ-
ciem. Badanie DNA potwierdziło, 
że jest synem brata króla, księcia 
Laurenta – Str. 7
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Z naszych stron 

Kolej wąskotorowa 
z Kamienia do Trzęsacza? 
Jest taki pomysł  
– Str. 3

Z naszych stron 

Silesia Memoriał Kamili 
Skolimowskiej to w tym 
roku najlepszy 
mityng  
na świecie  
Str. 16

Z naszych stron 

Schron w podziemiach  
Urzędu Wojewódzkiego  
będzie przebudowany  
– Str. 4

Szczeciński Urząd Stanu Cy-
wilnego przygotowywał się 
do obsługi zagranicznych  
aktów małżeństwa zawartych 
przez osoby tej samej płci. 
Urzędnicy uczestniczyli 
w specjalistycznym szkoleniu, 
jednak dotychczas nie doko-
nali ani jednej takiej trans-
krypcji. Jedyny wniosek, który 
trafił do magistratu, został 
wycofany przez samych zain-
teresowanych.

Mariusz Parkitny

Z naszych stron 

Komunikacja 
autobusowa 
do Polic  
po starcie SKM
Pociągi do Polic ruszą w przyszłym 
roku. Trwają prace nad nową siatką 
połączeń. Autobusy będą kursowały 
rzadziej, ale powstaną nowe linie
– Str. 4

Pioruny dla Polski, Norwegii, Litwy 
i Łotwy. Wielki kontrakt dla Mesko. 
Zakup został sfinansowany 
ze środków SAFE – Str. 6
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Po co człowiekowi puma? 
Co widzi w takim zwierzę-
ciu? 
Na pewno fascynacja egzotyką, 

chęć posiadania zwierzęcia wyjąt-
kowego, dla niektórych może to 
być prestiż. Ale także bardzo silne 
przekonanie właściciela, że stwo-
rzył ze zwierzęciem szczególną 
więź albo że będzie w stanie ją 
stworzyć. Historia pumy Nubii 
sprzed kilku lat jest tego potwier-
dzeniem. 

Niemniej pamiętajmy, że oswa-
janie zwierzęcia jest procesem 
bardzo wymagającym, do którego 
potrzeba stworzenia warunków, 
które zaspokoją potrzeby fizjolo-
giczne i behawioralne danego ga-
tunku. 

Jeśli już mówimy o Nubii: jej 
właściciel wychowywał ją 
od kociaka i był przekonany, 
że łączy ich wyjątkowa więź. 
Kiedy sąd zdecydował 
o odebraniu zwierzęcia, 
uciekł z nim do lasu, a po-
tem został wolontariuszem 
w zoo, do którego puma tra-
fiła.  
Musimy rozróżnić pojęcie 

oswojenia od udomowienia. To, 
że zwierzę jest wychowane 
od małego przez człowieka, ab-
solutnie nie oznacza udomowie-
nia. Oswojenie dotyczy pojedyn-
czego osobnika. Udomowienie 
jest wielopokoleniowym proce-
sem obejmującym zmiany gene-
tyczne, fizjologiczne i behawio-
ralne całej populacji. Puma wy-
chowana od małego przez czło-
wieka może być oswojona, ale 
nie staje się zwierzęciem domo-
wym. 

W przypadku obłaskawienia 
czy oswojenia chodzi o to, że dzi-
kie zwierzę przestaje postrzegać 
w człowieku naturalne zagrożenie. 
Puma naturalnie nie zbliża się 
przecież do siedlisk człowieka. Nie 
szuka kontaktu. 

Czyli puma może naprawdę 
przywiązać się do czło-
wieka, ale człowiek może tę 
więź źle zinterpretować? 
To jest raczej więź, która tworzy 

się poprzez wspólne przebywanie. 
Natomiast nie możemy w stu pro-
centach powiedzieć, że puma, 
która wobec właściciela zacho-
wuje się łagodnie i nieagresywnie, 
jest zwierzęciem w pełni przewi-
dywalnym. 

W sytuacji silnego stresu może 
zareagować zupełnie inaczej, na-
wet na swojego właściciela. I nie 
musimy szukać przykładów wśród 
dzikich, nieudomowionych zwie-
rząt – przecież w skrajnych przy-
padkach coś podobnego może się 
zdarzyć nawet z psem, którego 
traktujemy jak domownika. 

A co się dzieje, kiedy taka 
oswojona puma ucieknie? 
Zwierzę, które w warunkach 

domowych czy hodowlanych, 

traktujemy jako obłaskawione, 
może zachować się zupełnie ina-
czej, kiedy znajdzie się na wolno-
ści. Nie można zakładać, że przy-
padkowe spotkanie albo próba in-
terwencji z udziałem człowieka, 
który nie jest właścicielem, nie wy-
woła agresji. 

Rozumiem empatię i zaangażo-
wanie, które sprawiają, że właści-
ciel traktuje takie zwierzę jak 
członka rodziny. Niemniej nie 
wolno nam zapominać, że to są 
dzikie gatunki, zdecydowanie nie-
przeznaczone do tego, żeby dzielić 
z nami najbliższą przestrzeń. Były 
przypadki, kiedy niedźwiedź wy-
chowywany od oseska zaatakował 
i w konsekwencji zabił swojego 
właściciela. 

To teraz pytanie, które pew-
nie najbardziej interesuje 
ludzi spacerujących po lesie: 
czy puma może zaatakować 
człowieka? 
Słyszałam określenie „puma lu-

dojad” i wolałabym, żebyśmy go 
nie rozpowszechniali. Puma gene-
ralnie unika ludzi. W jej natural-
nym behawiorze nie leży podcho-
dzenie do ludzkich siedlisk. 

Natomiast zwierzę, które zo-
stało wychowane przez człowieka 
i przez dłuższy czas przebywało 
blisko ludzi, może mieć zmniej-
szony dystans ucieczki. Może 
mieć utrwalone przekonanie, że 
człowiek nie stanowi zagrożenia. 
I to paradoksalnie może zwiększać 
ryzyko kontaktu, bo nie ma natu-
ralnego instynktu odsuwania się 
od pojedynczych ludzi. 

Nie oznacza to, że oswojona 
puma będzie polowała na ludzi. 
Człowiek nie jest jej typową zdo-
byczą, a ataki pum na ludzi są bar-
dzo rzadkie, choć oczywiście zda-
rzały się przypadki zakończone 
śmiercią człowieka. Trzeba więc 
ważyć słowa: nie lekceważyć za-
grożenia, ale też przekazywać fak-
tyczne informacje o zachowaniu 
zwierzęcia.

Nawet oswojona puma może 
zaatakować, to nie jest domowy kotek 

ROZMOWA 

Dr hab. Marta Mendel, prof. 
SGGW podkreśla, że prywat-
ny właściciel nie jest w stanie 
zapewnić pumie warunków 
potrzebnych jej do życia.

Mira Suchodolska (PAP)

Prof. Marta Mendel: - Ataki pum 
na ludzi są bardzo rzadkie, choć 
oczywiście zdarzały się 
przypadki zakończone śmiercią 
człowieka
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Ekipa z Litwy z sumem o długości 2,37 m podczas Catfish 
Cup Poland 2026 - międzynarodowych zawodów 
w łowieniu sumów na rzece Odrze w Gryfinie. 
W weekendowych zmaganiach wzięły udział 34 zespoły. 
Zawody Catfish Cup Poland odbywają się na zasadzie 
„Złów i Wypuść”. To największe i najbardziej prestiżowe 
międzynarodowe zawody w wędkarstwie sumowym 
na naszym kontynencie.
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POGODA

dziś 
23°C/12°C

jutro 
22°C/12°C

JUTRO: Grzyby nie dla każdego CZWARTEK: Co umieścić w „kopercie bezpieczeństwa”?
POLECAMY

Dziś imieniny:  Ludwika, Luizy i Patrycji 
Telefon alarmowy: 112

DRUGA STRONA|

ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.gp24.pl/tresci  

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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Miasto/Region

Kolej z Kamienia do Trzęsacza? Jest pomysł 
REGION

A Dyżur reportera  
Mariusz Parkitny tel. 697 770 231 (w godz. 10-14)

Zastępca prezydenta Szcze-
cina Michał Przepiera zapew-
nia, że podczas marcowego 
szkolenia urzędników nie 
podważano orzeczenia sądu. 

– Prowadzący szkolenie 
nie kwestionował mocy wią-
żącej wyroku NSA z dnia 20 
marca 2026 roku – wyjaśnił. 

Od listopada 2025 roku 
do szczecińskiego USC wpły-
nął tylko jeden wniosek 
o transkrypcję zagranicznego 
aktu małżeństwa osób tej sa-
mej płci. Został jednak wyco-
fany, zanim zapadło rozstrzy-
gnięcie. 

– Kierownik Urzędu Stanu 
Cywilnego w Szczecinie nie 
dokonał żadnej transkrypcji 
takiego aktu ani nie wydał 
żadnej decyzji odmownej – 
poinformował Michał Prze-
piera. 

Nie było zatem odwołań 
od decyzji, zmian stanu cy-
wilnego w rejestrze PESEL 
ani spraw dotyczących 

zmiany nazwiska na podsta-
wie takiego małżeństwa. Pre-
zydent Szczecina nie wydał 
również urzędnikom osob-
nych wytycznych, poleceń 
służbowych ani procedur 
związanych z orzeczeniami 
TSUE i NSA. 

Opublikowanie rozporzą-
dzenia ministra cyfryzacji 
w sprawie wzorów dokumen-
tów wydawanych z zakresu 
rejestracji stanu cywilnego 
w Dzienniku Ustaw wywo-
łało jednak sprzeciw wśród 
włodarzy niektórych gmin, 
w tym np. burmistrza Zako-
panego Łukasza Filipowicza, 
który zapowiedział, że zako-
piański urząd będzie odma-
wiał transkrypcji zagranicz-
nych aktów małżeństw jed-
nopłciowych. Podkreślił, że 
nowe przepisy „nie zmieniają 
konstytucji”. W internecie 
można również znaleźć infor-
macje o szkoleniach dla pra-
cowników USC z całej Polski 
z zakresu odmowy transkryp-
cji.

Urzędnicy wiedzą, jak 
dokonać transkrypcji 
małżeństwa

SZCZECIN 

dokończenie ze str. 1 

Pomysł powstał w odpowie-
dzi na dyskusję dotyczącą 
ewentualnej odbudowy hi-
storycznej linii kolejowej nr 
407 Kamień Pomorski – 
Trzebiatów. Alternatywą - 
według Mateusza Szczę-
snego, autora koncepcji - 
miałoby być wykorzystanie 
istniejącej sieci Nadmorskiej 

Kolei Wąskotorowej i jej roz-
budowa. 

Jedna z proponowanych 
tras prowadziłaby z Wyso-
kiej Kamieńskiej przez 
Stawno, Górki Pomorskie, 

Jarszewo i Kamień Pomor-
ski, a następnie przez Wrzo-
sowo, Dziwnówek, Łukęcin, 
Pobierowo, Dreżewo i ko-
lejne miejscowości do Gry-
fic. 

Druga trasa byłaby po-
dobna aż do Dreżewa. Dalej 
prowadziłaby przez Trzę-
sacz, Rewal, Śliwin, Niecho-
rze i Pogorzelicę do Trzebia-
towa. W efekcie powstałby 
system łączący gminy Ka-
mień Pomorski, Dziwnów, 
Rewal, Gryfice i Trzebiatów. 

Według pomysłodawcy, 
kolej mogłaby pełnić rów-
nież funkcję komunika-
cyjną. Mieszkańcy mogliby 
korzystać z niej w drodze 
do pracy, szkół, placówek 
ochrony zdrowia, urzędów 
czy innych instytucji. Szcze-
gólne znaczenie miałoby po-
łączenie z Gryficami i znaj-
dującym się tam szpitalem. 

- Nowoczesny tabor wą-
skotorowy byłby w stanie 
skutecznie obsłużyć za-
równo codzienne potrzeby 
komunikacyjne mieszkań-

ców, jak i zwiększony ruch 
sezonowy związany z ob-
sługą ruchu turystycznego - 
przekonuje Mateusz Szczę-
sny. 

W koncepcji pojawia się 
również pomysł rozpoczęcia 
funkcjonowania nowej sieci 
w Wysokiej Kamieńskiej. Ist-
niejąca linia kolejowa nr 407 
do Kamienia Pomorskiego 
miałaby pozostać normalno-
torowa, ale przy jej moderni-
zacji można byłoby rozważyć 
rozwiązanie pozwalające 
na korzystanie z niej także 
przez pociągi wąskotorowe. 

Co z kosztami? Budowa 
nowej linii normalnotorowej 
byłaby znacznie droższa 
i wymagałaby większych 
obiektów inżynieryjnych. 
Szczególnie trudny byłby od-
cinek w rejonie Kamienia Po-
morskiego, gdzie konieczne 

byłyby m.in. most na Świńcu 
i duży wiadukt. 

- W tej sytuacji ekonomicz-
nie i organizacyjnie bardziej 
uzasadnione wydaje się wyko-
rzystanie istniejącej sieci Nad-
morskiej Kolei Wąskotorowej 
oraz jej rozbudowa o nowe od-
cinki – argumentuje Szczęsny. 

Na razie pomysł nie jest 
projektem inwestycyjnym. Po-
trzebne byłyby szczegółowe 
analizy techniczne, ekono-
miczne i transportowe. Autor 
zwrócił się do władz woje-
wództwa z prośbą o ocenę 
koncepcji i możliwość objęcia 
jej dalszymi analizami. 

W planach jest również 
spotkanie z marszałkiem wo-
jewództwa, aby przedstawić 
szczegółowe założenia i po-
rozmawiać o możliwościach 
rozwoju połączeń kolejowych 
w tej części regionu. ą

Pojawiła się koncepcja 
budowy nowego odcinka 
z Kamienia Pomorskiego 
do Trzęsacza oraz odbu-
dowy trasy z Pogorzelicy 
do Trzebiatowa. Wąsko-
torówka mogłaby służyć 
nie tylko turystom, ale 
również mieszkańcom 
zachodniej części woje-
wództwa jako całorocz-
ny środek transportu.

Marek Jaszczyński
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Newag Vulcano – wąskotorowy spalinowy zespół 
trakcyjny dla kolei wokół Etny jest produkowany w Polsce 

REKLAMA 0011570983

Dyrektor Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Szczecinku 

serdecznie zaprasza na:

Narady Projektów Planów w sprawie planów urządzenia lasu na lata 

2027-2036 dla:

1.  Nadleśnictwa Leśny Dwór, w dniu 6 października 2026 r.,  
o godzinie 9.00, w siedzibie Nadleśnictwa Leśny Dwór, Łysomiczki 2, 76-

248 Dębnica Kaszubska;

2.  Nadleśnictwa Białogard, w dniu 7 października 2026 r.,  
o godzinie 9.00, w siedzibie Nadleśnictwa Białogard, ul. Koszalińska 3A, 

78-200 Białogard;

3.  Nadleśnictwa Polanów, w dniu 8 października 2026 r., o godzinie 9.00, 
w siedzibie Nadleśnictwa Polanów, ul. Klonowa 12, 76-010 Polanów;

4.  Nadleśnictwa Miastko, w dniu 14 października 2026 r., o godzinie 9.00, 
w siedzibie Nadleśnictwa Miastko, Pasieka 14A, 77-200 Miastko;

5.  Nadleśnictwa Karnieszewice, w dniu 15 października 2026 r., 
o godzinie 9.00, w siedzibie Nadleśnictwa Karnieszewice, Trawica 2,  

76-004 Sianów.

Narada Projektu Planu to istotny element szerokiej debaty publicznej 

towarzyszącej tworzeniu planu urządzenia lasu. Głównym celem narady 

jest publiczna prezentacja i akceptacja sporządzonej dokumentacji, 

w tym m.in. zaprojektowanych zadań gospodarczych, inwentaryzacji 

zasobów drzewnych, Programu Ochrony Przyrody, jak również 

podsumowanie wykonania przez nadleśnictwo zadań gospodarczych 

i ochronnych z ubiegłego okresu. Tym samym organizowane, przez 

Lasy Państwowe, spotkania służą wypracowaniu ostatecznego kształtu 

dziesięcioletniego planu urządzenia lasu, a także poddaniu powszechnej 

akceptacji sporządzonej prognozy oddziaływania planu urządzenia lasu 

na środowisko oraz na obszary Natura 2000.

Zapraszamy przedstawicieli urzędów, samorządów, służb ochrony 

przyrody organizacji, stowarzyszeń, przedsiębiorców leśnych oraz 

wszystkich zainteresowanych gospodarka leśną i ochroną przyrody 

w lasach ww. nadleśnictw.

Ze względów organizacyjnych uprzejmie prosimy o zgłoszenie 

uczestnictwa, nie później niż na 3 dni przed terminem spotkania, na adres 

e-mailowy właściwego nadleśnictwa:

Nadleśnictwo Leśny Dwór  lesnydwor@szczecinek.lasy.gov.pl

Nadleśnictwo Białogard  bialogard@szczecinek.lasy.gov.pl

Nadleśnictwo Polanów  polanow@szczecinek.lasy.gov.pl

Nadleśnictwo Miastko  miastko@szczecinek.lasy.gov.pl

Nadleśnictwo Karnieszewice  karnieszewice@szczecinek.lasy.gov.pl

Zapraszamy do wzięcia udziału w naradzie i wspólnego kształtowania 

przyszłości lasów w naszym regionie.
Sławomir Cichoń

Dyrektor Regionalnej Dyrekcji

Lasów Państwowych w Szczecinku

REKLAMA 0011572092
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Pociągi w ramach Szczeciń-
skiej Kolei Metropolitalnej 
do Polic mają ruszyć w pierw-
szym kwartale 2027 roku. 
Przygotowania do uruchomie-
nia SKM trwają nie tylko na to-
rach i stacjach, ale także w za-
kresie organizacji transportu 
autobusowego. Szczecińsko-
Polickie Przedsiębiorstwo Au-
tobusowe, gmina Police oraz 
Zarząd Dróg i Transportu 
Miejskiego w Szczecinie ana-
lizują, jak najlepiej dostosować 
siatkę połączeń do nowych 
możliwości, jakie stworzy 
szybka kolej. 

Jak poinformował Jakub Pi-
sański, prezes Szczecińsko-
Polickiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego, jednym 
z rozważanych pomysłów jest 
uruchomienie specjalnej linii 
okólnej obsługującej najwięk-
sze osiedla w Policach i dowo-
żącej pasażerów do stacji 
SKM. 

Według wstępnych założeń 
autobus kursowałby pomię-
dzy stacją Police a przystan-
kiem Police Dąbrówki (u 
zbiegu ulic: Piłsudskiego 
i Wkrzańskiej) , przejeżdżając 
przez największe osiedla 
mieszkaniowe. 

- Trasa miałaby prowadzić 
między innymi przez Armii 
Krajowej, Okulickiego i Ro-
weckiego. Autobus wjeż-
dżałby głębiej w osiedla niż 
obecnie kursujące linie - pre-
cyzuje prezes SPPK. 

Celem byłoby zapewnienie 
wygodnego dojazdu miesz-
kańców do przystanków SKM, 
skąd mogliby kontynuować 
podróż pociągami do Szcze-
cina i innych miejscowości 
aglomeracji. 

Nowa linia okólna wyma-
gałaby wykorzystania pojaz-
dów o mniejszych gabarytach 
niż te, które obecnie dominują 
we flocie przewoźnika. 

- Musiałby to być autobus 
innego rozmiaru, krótszy. Ta-
kie pojazdy lepiej sprawdzi-
łyby się na osiedlowych uli-
cach - mówi prezes SPPK. 

Spółka przygotowuje się 
do dalszej elektryfikacji ta-

boru, jednak obecnie realizo-
wany projekt obejmuje przede 
wszystkim większe autobusy. 

- Kupujemy cztery auto-
busy przegubowe o długości 
18 metrów i jeden 12-metrowy. 
W przyszłości chcielibyśmy 
pozyskać dofinansowanie 
na krótkie autobusy elek-
tryczne, które mogłyby obsłu-
giwać właśnie takie lokalne, 
osiedlowe trasy - dodaje Jakub 
Pisański. 

Analizowane są również 
korekty przebiegu obecnych 
tras. Jedną z propozycji jest 
skierowanie linii 101 ulicą Ba-
torego, w pobliżu stacji SKM. 

- Chodzi o to, żeby miesz-
kańcy Jasienicy mogli łatwo 
przesiąść się do pociągu, jeśli 
będzie takie zapotrzebowanie. 
To tylko jeden z wielu elemen-
tów omawianych w propozy-
cji przygotowanej przez Szcze-
cin - podkreśla Pisański. 

 Dokument obejmuje kilka-
naście różnych zagadnień 
związanych z organizacją 
transportu po uruchomieniu 
kolei metropolitalnej. 

Duża reorganizacja ma ob-
jąć również połączenia pomię-
dzy Policami a Szczecinem. 
Miasto planuje przejście 
na system numeracji rozpo-
czynającej się od cyfry 2. Takie 
rozwiązanie funkcjonuje już 
na liniach podmiejskich obsłu-
gujących inne gminy aglome-
racji (Dobra, Kołbaskowo) 
i, jak podkreślają urzędnicy, 
ma uporządkować system nu-
meracji na wiele lat. 

Na pewno nie znikną naj-
ważniejsze połączenia auto-
busowe między Policami 
a Szczecinem, czyli linie 101 
i 107. W przypadku linii 101 
planowane jest jednak czę-

ściowe rozdzielenie kursów. 
Na odcinku szczecińskim 
część połączeń ma zostać wy-
korzystana do zwiększenia 
częstotliwości kursowania, na-
tomiast na dalszym fragmen-
cie trasy liczba kursów będzie 
mniejsza. 

- Na bieżąco rozmawiamy 
z Policami i przedstawiamy te 
rozwiązania także po stronie 
gminy. Chcemy tak podzielić 
linię, aby tam, gdzie jest naj-
większe zapotrzebowanie, 
zwiększyć częstotliwość kur-
sowania, a jednocześnie za-
chęcić mieszkańców Polic 
do korzystania z SKM - wyja-
śnia Adam Miłosz z Zarządu 
Dróg i Transportu Miejskiego. 

Jeszcze większe zmiany 
mają objąć układ linii 107 i 207. 
Obecnie linia 107 należy 
do najbardziej obciążonych 
tras autobusowych w Szczeci-
nie, a w godzinach szczytu au-
tobusy kursują nawet co 6-7 
minut. 

Po zmianach obie linie mia-
łyby kursować co 10 minut, 
jednak z innym zakresem ob-
sługi. Linia 207 zachowałaby 
pełną trasę do Polic, natomiast 
linia 107 kończyłaby bieg 
na odcinku plac Rodła - Szosa 
Polska. Dzięki temu na najbar-
dziej obciążonym fragmencie 
trasy w granicach Szczecina 
autobusy pojawiałyby się śred-
nio co pięć minut. 

- Tam, gdzie pasażerów 
przybywa najwięcej, czyli 
od Szosy Polskiej w kierunku 
placu Rodła, chcemy utrzy-
mać bardzo dobrą dostęp-
ność. Jednocześnie w Policach 
częstotliwość zostanie ograni-
czona jedynie do 10 minut, bo 
zakładamy, że część pasaże-
rów przesiądzie się do pocią-

gów SKM - tłumaczy Adam 
Miłosz. 

Przedstawiciele ZDiTM 
podkreślają jednak, że zmiany 
będą wdrażane stopniowo 
i dostosowywane do rzeczywi-
stych zachowań pasażerów. 

- To nie są drastyczne 
zmiany. Trzeba obserwować 
potoki pasażerskie i reagować. 
Nie możemy od razu przejść 
na kursowanie co 15 minut. Li-
czymy, że rozłożenie ruchu 
pomiędzy linie autobusowe 
i kolej pozwoli uniknąć prze-
pełnienia i poprawi komfort 
podróży - dodaje Miłosz. 

Zmiany związane z uru-
chomieniem Szczecińskiej 
Kolei Metropolitalnej obejmą 
również linię 102/202. Przed-
stawiciele Zarządu Dróg 
i Transportu Miejskiego zapo-
wiadają, że oferta autobusowa 
nie zostanie zlikwidowana, ale 
będzie dostosowana do no-
wego układu transportowego 
i skoordynowana z kursowa-
niem pociągów. 

Linia 202 ma funkcjono-
wać równolegle do SKM, jed-
nak jej rozkład zostanie uło-
żony tak, aby autobusy i po-
ciągi nie dublowały swoich 
kursów. Założeniem jest na-
przemienne kursowanie obu 
środków transportu i lepsze 
wykorzystanie całej oferty 
przewozowej. 

- Na tym etapie nie ma 
mowy o likwidacji linii 202. 
Trzeba pamiętać, że poza go-
dzinami szczytu pociągi mają 
kursować co godzinę i nie dla 
wszystkich będzie to wystar-
czająca częstotliwość. Dodat-
kowo przystanki autobusowe 
są rozmieszczone znacznie gę-
ściej niż stacje SKM - wyjaśnia 
Adam Miłosz.

Znamy propozycje zmian w siatce 
autobusów po starcie SKM do Polic 
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Szczegóły nowej siatki połączeń mają być dopracowane przed uruchomieniem 
regularnych kursów SKM. Pociągi do Polic ruszą w 2027 roku

REGION

W podziemiach Zachodnio-
pomorskiego Urzędu Woje-
wódzkiego jest schron z cza-
sów zimnej wojny.  Pomiesz-
czenia miały być  samowy-
starczalne, stąd pompa wody, 
agregat prądotwórczy i urzą-
dzenie do filtracji powietrza. 
To jednak historia.  

Teraz Zachodniopomor-
ski Urząd Wojewódzki chce  
dostosować części piwnic 
swojego budynku do wymo-
gów wynikających z nowych 
przepisów dotyczących 
ochrony ludności i obrony cy-
wilnej. Chodzi o pomieszcze-
nia o łącznej powierzchni 

1104 metrów kwadratowych. 
Prace projektowe już ruszyły.  

W piwnicach trzeba bę-
dzie zapewnić odpowiednie 
warunki higieniczne, w tym 
sanitariaty, a także właściwą 
wentylację dla 400 osób. 
Przewidziano również wyko-
nanie odpowiedniego zaple-
cza socjalnego oraz niezbęd-
nych przyłączy: energetycz-
nych, teletechnicznych 
i wodno-kanalizacyjnych. 
Projekt musi uwzględniać 
także kwestie bezpieczeń-
stwa. 

Inwestycja wymaga przy-
gotowania wielobranżowego 
projektu budowlanego, przed-
miarów robót, kosztorysów 
oraz specyfikacji technicznych 
wykonania i odbioru robót. 
Konieczne będzie również 
uzyskanie wymaganych opi-
nii, uzgodnień, pozwoleń i de-
cyzji. Po zakończeniu prac 
część budynku ZUW ma speł-
niać warunki techniczne sta-
wiane budowlom ochronnym 
w zakresie miejsc doraźnego 
schronienia oraz zapewniać 
bezpieczeństwo osób, które 
będą mogły z niego korzystać.

Pod urzędem 
wojewódzkim będzie 
schron dla 400 osób

SZCZECIN 

Piwnice Zachodniopo-
morskiego Urzędu Wo-
jewódzkiego w Szczeci-
nie mają zostać przysto-
sowane do pełnienia 
funkcji miejsca doraźne-
go schronienia. Plano-
wana inwestycja obej-
mie pomieszczenia 
o łącznej powierzchni 
ponad 1100 metrów 
kwadratowych.

Marek Jaszczyński 

Pomieszczenia dawnego schronu można zwiedzać 
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Uruchomienie SKM 
przyniesie największe 
od lat zmiany w układzie 
komunikacji autobuso-
wej w Policach i na tra-
sach do Szczecina. 

Marek Jaszczyński 

WYDARZENIA|
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Członkowie Szczecińskiej Izby Adwokackiej
z głębokim żalem przyjęli wiadomość o śmierci

w dniu 15 sierpnia 2026 roku

Pani Mecenas

Elżbiety 
Wolskiej-Grucy

Rodzinie Zmarłej i Jej Przyjaciołom
wyrazy głębokiego współczucia

w imieniu Szczecińskiej Izby Adwokackiej
składa

Dziekan
Okręgowej Rady Adwokackiej w Szczecinie

adw. Piotr Dobrołowicz

eprasa.pl 61468d0a1f
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Dożywocie za drugie zabójstwo
Z SĄDU

„Nierokujący”, „niereformo-
walny” - takie określenia na te-
mat tego 54-letniego obecnie 
mężczyzny padały z ust krymi-
nalnych i śledczych związa-
nych ze sprawą. 

Sławomir J. jest zabójcą re-
cydywistą, którego odbycie 
kary 14 lat więzienia nie zmie-
niły. Dramatyczne wydarze-
nia z lata 2024 roku dowodzą 
też, że ewidentnie stanowił 
zagrożenie dla społeczeń-
stwa. 

Sąd Okręgowy w Toruniu 
zakończył proces i ogłosił wy-
rok dla Sławomira J. Za zabój-
stwo bezdomnego mężczyzny 
w okolicach osiedla Lotnisko 
w Grudziądzu skazał go na do-
żywotnie więzienie. Mord był 
brutalny, zrealizowany po-
przez ciosy nożem kuchen-
nym. Zamordowany człowiek 
był znajomym sprawcy. 

Sąd uznał, że Sławomir J. 
działał w czerwcu 2024 roku 
z bezpośrednim zamiarem 

pozbawienia życia ofiary - 
Roberta K. Ponieważ dopu-
ścił się zbrodni w recydywie, 
tym razem żadnej łaskawo-
ści sądu nie mógł się spodzie-
wać - skazany został na doży-
wocie. 

- Dodatkowo rozstrzygnął 
o odszkodowaniu i zadość-
uczynieniu. Wyrok jednak 
na razie jest nieprawomocny - 
przekazuje prokurator Izabela 
Oliver, rzeczniczka Prokura-
tury Okręgowej w Toruniu. 

Brutalny mord  
Wizerunek i pełne dane oso-
bowe Sławomira J. upubliczniła 
w trybie pilnym policja 21 
czerwca 2024 roku. „Uwaga! 
Mężczyzna jest niebezpieczny, 
może być uzbrojony w nóż” - 
ostrzegała Komenda Miejska 
Policji w Grudziądzu w wyda-

nym komunikacie. Informo-
wała w nim, że mężczyzna po-
dejrzewany jest o dokonanie 
zabójstwa i prosiła mieszkań-
ców o pomoc w namierzeniu 
jego miejsca pobytu. 

Policyjne poszukiwania 
były wynikiem makabrycz-
nego odkrycia, dokonanego 20 
czerwca rano na koczowisku 
dla osób bezdomnych na osie-
dlu Lotnisko w Grudziądzu. 
A dokładniej - na terenie mię-
dzy ulicami Parkową a Droga 
Łąkowa. W tamten czwart-
kowy poranek znaleziono tam 
zmasakrowane zwłoki 41-let-
niego bezdomnego. Jak potem 
ustalono, ciosy nożem przyjął 
w głowę, klatkę piersiową 
i brzuch. Zamordowany został 
18 czerwca. 

Policjanci szybko wytypo-
wali sprawcę zbrodni w oso-

Dożywocie! Taką karę 
ogłosił Sąd Okręgowy 
w Toruniu dla Sławomi-
ra J. za zabójstwo bez-
domnego na grudziądz-
kim Lotnisku. Sprawa 
szokuje, bo mężczyzna 
wcześniej już  zamordo-
wał.

Małgorzata Oberlan
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22 czerwca br. Sąd Okręgowy w Toruniu ogłosił wyrok 
dożywocia

bie Sławomira J. Jak się potem 
okazało - trafnie. Mężczyzna 
w tamtym czasie sam był 
„osobą bez stałego miejsca 
pobytu”. Tyle, że po dokona-
niu zabójstwa zniknął. 

Opublikowany komunikat 
policyjny wraz ze zdjęciem 
poskutkował. Do komendy 
natychmiast zaczęły wpły-
wać sygnały od mieszkań-
ców. Już 22 czerwca, czyli 
w niedzielę, policjanci poszli 
ich tropem i zatrzymali po-
szukiwanego przy ul. Hallera 
w Grudziądzu. To okolice 
miejsca zbrodni. „Sławomir 
J. przyznał się do zabójstwa” 
- poinformowały służby. 

To przyznanie nie było jed-
nak natychmiastowe. - Ten 
mężczyzna werbalnie przy-
znał się do popełnionej 
zbrodni. Można powiedzieć, 
że żałował swojego postępo-
wania, gdyż osoba pokrzyw-
dzonego była mu dobrze 
znana - przekazywała wów-
czas prokurator Magdalena 
Chodyna. 

Po zakończonym procesie 
w Sądzie Okręgowym w To-
runiu wiadomo, jak zabił 
ofiarę Sławomir J. Wyprowa-
dził przynajmniej pięć ciosów 
metalowym nożem kuchen-
nym, w następstwie czego po-
krzywdzony odniósł obraże-
nia ciała w postaci licznych 
ran kłutych: klatki piersiowej 
po stronie lewej (spowodo-
wały uszkodzenie ściany 
klatki piersiowej, worka osier-
dziowego, serca, i płuca le-
wego), jamy brzusznej (uszko-
dziły ścianę jamy brzusznej 
oraz pętlę jelita cienkiego 
i otrzewną) oraz ran ciętych 
głowy. Ofiara wykrwawiła się 
na śmierć. 

Zbrodnia w 2007 roku 
Sławomir J. to recydywista. 
Pierwszego zabójstwa dokonał 
mając lat 35, w lipcu 2007 roku. 
Do zbrodni doszło w lipcu 
2007 roku przy ul. Kulerskiego 
w Grudziądzu. 

- Podobnie jak w kolejnym 
przypadku, tamtym razem też 

- na terenie nieużytków. Ofiarą 
zabójstwa również był mężczy-
zna - mówiła nam prokurator 
Magdalena Chodyna. 

Za tamto morderstwo męż-
czyzna skazany został na 14 lat 
bezwzględnego więzienia. 
Do wyroku zaliczono mu okres 
tymczasowego aresztowania. 
Na wolność wyszedł zatem 
w roku 2021. Jak nietrudno po-
liczyć, po trzech latach dopu-
ścił się kolejnej zbrodni. 

Oskarżonego bronił praw-
nik przyznany mu z urzędu - 
grudziądzka adwokat Marta 
Żurawska. Nie wiadomo jesz-
cze, czy zdecyduje się na ape-
lację. 

Oskarżająca Sławomira J. 
Prokuratura Rejonowa w Gru-
dziądzu żądała teraz dla recy-
dywisty kary dożywotniego 
więzienia, zatem ogłoszonym 
22 czerwca 2026 roku wyro-
kiem winna być co do zasady 
usatysfakcjonowana. Czy 
wszystkie punkty orzeczenia 
jednak akceptuje?  
ą
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Środa  
jest dla zdrowia

Kup dziennik 
z dodatkiem  

Strona Zdrowia

gs24.pl 

gp24.pl 

gk24.pl

AUTOPROMOCJA 

Syndyk masy upadłości Dancoal Sp. z o.o. w Łozienicy (KRS 0000308553)
ogłasza przetarg pisemny

z możliwością zarządzenia dodatkowej aukcji na sprzedaż Przedsiębiorstwa upadłego: 

Po obniżonej cenie, za cenę wywoławczą nie niższą niż 60.575.866,18 zł netto (sześćdziesiąt 
milionów pięćset siedemdziesiąt pięć tysięcy osiemset sześćdziesiąt sześć złotych 18/100) 
powiększoną o ewentualny podatek VAT. 

Przedmiotem przetargu jest przedsiębiorstwo w całości obejmujące - zakład produkcyjny węgla 
drzewnego i brykietu węgla drzewnego, także dla przemysłu (biowęgla, biobrykietu), instantów 
węglowych, podpałek z płyty wiórowej, grilli jednorazowych, w tym w szczególności: 
a)  własność - działki ewid. nr 96/11 o pow. 2,1733 ha, KW SZ1O/00039044/1 wraz z budynkami 

o pow. zabudowy – 2.110 m2

b)  własność - działki ewid. 96/6 o pow. 2,3185 ha, KW SZ1O/00039038/6 wraz z budynkami 
o pow. zabudowy 12.731 m2

c) maszyny, urządzenia zapasy.

Szczegółowe składniki zbywanego przedsiębiorstwa i wyłączenia – w regulaminie 
i dokumentacji, dostępnej u syndyka. 
Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wniesienie wadium w wysokości 4.000.000,00 zł 
(cztery miliony złotych 00/100) w gotówce na rachunek bankowy masy upadłości. 
Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest złożenie zgodnej z Regulaminem, pisemnej, 
sporządzonej w języku polskim i bezwarunkowej oferty w nieprzekraczalnym terminie 

do 1 grudnia 2026 r. do godziny 14.00. 

Oferty należy składać z pominięciem systemu teleinformatycznego w biurze podawczym 
w budynku Sądu Rejonowego Szczecin-Centrum w Szczecinie bądź przesłać 
pocztą na adres: Sędzia – Komisarz SSR Patrycja Ossowska Sąd Rejonowy Szczecin-
Centrum w Szczecinie XII Wydział Gospodarczy ul. Narutowicza 19, 70-231 Szczecin  
oraz jednocześnie do biura Syndyka na adres: Elżbieta Ahl Syndyk Masy Upadłości 
Dancoal Sp. z o.o. w upadłości w Łozienicy, ul. Kazimierza Pułaskiego 7/16, 70-322 Szczecin. 
Decyduje data i godzina wpływu. Oferty, które wpłyną po upływie terminu do ich składania 
pozostawione zostaną bez rozpoznania.

Szczegółowe informacje dotyczące przedsiębiorstwa, w tym jego Opisu i oszacowania, 
oraz Regulamin określający szczegółowe warunki przetargu można uzyskać po wcześniejszym 
umówieniu w biurze syndyka Elżbiety Ahl – ul. Kazimierz Pułaskiego 7/16, 70-322 Szczecin 
- po wcześniejszym kontakcie telefonicznym bądź mailowym: 91 328 54 44, 504 039 031, 
upadlosci@ahl-kancelaria.pl.

REKLAMA 0011571057 dzieci
3-8 lat godz. 11.00

Galeria Kaskada
parking P3

Informacje: www.gs24.pl /rowerkiszczecin

ORGANIZATOR PARTNER GŁÓWNY PARTNERZY

AUTOREKLAMA 0011568961
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FOKUS

Umowa ramowa podpisana została 
podczas uroczystości w zakładach 
MESKO w Skarżysku-Kamiennej 
(woj. świętokrzyskie) z udziałem 
m.in. wicepremiera, szefa MON 
Władysława Kosiniaka-Kamysza. 

Przenośne zestawy 
przeciwlotnicze Piorun 
Umowa dotyczy pozyskania kolej-
nych tysięcy przenośnych prze-
ciwlotniczych zestawów rakieto-
wych (PPZR) Piorun dla Sił Zbroj-
nych RP oraz trzech innych państw 
NATO - Litwy, Łotwy i Norwegii - 
w ramach realizacji wspólnych za-
mówień w programie SAFE. MON 
zaznacza, że ponad 80 proc. Pioru-
nów, które zostaną zamówione, bę-
dzie przeznaczonych dla Wojska 
Polskiego. 

Szef MON powiedział, że Pio-
runy, efekt polskiej myśli technicz-
nej, to już „marka sama w sobie” 
i jeden z kluczowych produktów 
eksportowych polskiego przemysłu 
obronnego, zamówiony już przez 
szereg państw. 

Na razie to umowa ramowa 
Umowa ramowa nie oznacza jesz-
cze formalnego zamówienia 
na sprzęt - do tego potrzebne jest za-
warcie jeszcze umowy wykonaw-
czej, w której m.in. wskazuje się źró-

dła finansowania kontraktu. Kosi-
niak-Kamysz podał, że całość 
umowy - która finansowana będzie 
ze środków z programu SAFE - 
opiewa na ok. 8 mld zł; zapewnił też, 
że na umowę wykonawczą nie 
trzeba będzie czekać dłużej niż kil-
kanaście dni. 

Sekretarz stanu w MON Magda-
lena Sobkowiak-Czarnecka zazna-
czyła, że podpisanie umowy rozpo-
czyna nowy etap programu SAFE. 

Polega on na przejściu od zakupów 
samodzielnych do etapu wspólnych 
zakupów wraz z partnerami zagra-
nicznymi. Zaznaczyła, że Polska 
jako pierwszy kraj w Europie tworzy 
takie umowy, pełniąc rolę lidera 
unijnego mechanizmu SAFE. 

Szef Agencji Uzbrojenia gen. 
dyw. Artur Kuptel podziękował so-
jusznikom za zaufanie. - Od dzisiaj 
ufają nam, jako Agencji Uzbrojenia, 
również Litwini, Łotysze i Norwe-

gowie, za co serdecznie dziękuję - 
powiedział. Zadeklarował, że eks-
perci agencji są w pełni gotowi 
do zaoferowania sojusznikom 
znacznie szerszego asortymentu 
sprzętu wojskowego.  

Prezes zarządu MESKO Renata 
Gruszczyńska podkreśliła histo-
ryczny i strategiczny wymiar podpi-
sanego dokumentu. Wskazała, że to 
największe porozumienie w histo-
rii spółki pod względem wolumenu 
i znaczenia. 

Przenośny Przeciwlotniczy Ze-
staw Rakietowy Piorun to nowocze-
sny polski system obrony prze-
ciwlotniczej bardzo krótkiego za-
sięgu, opracowany przez firmę ME-
SKO na bazie wcześniejszego ze-
stawu Grom. Jest przeznaczony 
do zwalczania nisko lecących celów 
powietrznych, takich jak samoloty, 
śmigłowce, bezzałogowe statki po-
wietrzne oraz niektóre pociski ma-
newrujące. 

Piorun wyróżnia się nowoczesną 
głowicą naprowadzającą o zwięk-
szonej odporności na zakłócenia 
oraz skutecznością działania za-
równo w dzień, jak i w nocy. Zestaw 
osiąga zasięg do około 6,5 km i pu-
łap zwalczania celów do 4 km. 
Dzięki wysokiej mobilności i sku-
teczności bojowej zdobył uznanie 
międzynarodowe, a jego efektyw-
ność została potwierdzona podczas 
działań bojowych na Ukrainie.

Pioruny dla Polski, Norwegii, Litwy 
i Łotwy. Wielki kontrakt dla MESKO 
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W Skarżysku-Kamiennej odbyły się uroczystości podpisania umowy 
ramowej między Agencją Uzbrojenia i spółką Mesko S.A. 
na dostawę zestawów PPZR PIORUN w ramach progremu SAFE 

W zakładach MESKO podpisano w poniedziałek umowę ramową na dostawę sprzętu. Zakup 
ma zostać sfinansowany ze środków z SAFE

oprac. Piotr Celej

Zdrowie 
Miliardy złotych 
wpłynęły na konto NFZ 
– Wstępne założenia projektu bu-
dżetu na 2027 rok przewidują zwięk-
szenie dotacji dla Narodowego Fun-
duszu Zdrowia o prawie 17 miliar-
dów złotych. Łącznie to ponad  
41 mld zł dodatkowych środków po-
za szacowanymi wpływami ze skład-
ki zdrowotnej – poinformowała 
w poniedziałek w Sztumie minister 
zdrowia Jolanta Sobierańska-Gren-
da. Minister zauważyła, że system, 
który był oparty jedynie o składkę 
zdrowotną, już się wyczerpał. Pyta-
na o ewentualne zamrożenie pod-
wyżek dla personelu medycznego 
Sobierańska-Grenda wskazała, że 
resort czeka na dane dotyczące fak-
tycznych proporcji wynagrodzeń 
w budżetach szpitali po wprowa-
dzeniu zaproponowanych zmian.  

Prokuratura 
Przedsiębiorcy oszukiwali  
przy dostawach dla wojska 
Dwaj przedsiębiorcy z Wielkopolski 
i woj. kujawsko-pomorskiego od-
powiedzą za oszustwo przy realiza-
cji dostaw dla wojska. Według 
ustaleń CBA w latach 2023-2024 
zatrzymani mężczyźni wygrali dwa 
przetargi na wyposażenie osobiste 
żołnierzy dla jednostki wojskowej 
we Wrocławiu. – W ramach realiza-
cji umów jako dostawcy, działając 
w celu osiągnięcia korzyści mająt-
kowej, zataili niezgodność dostar-
czonego sprzętu ze specyfikacją 
zawartą w zamówieniu publicz-
nym. To zachowanie doprowadziło 
do niekorzystnego rozporządzenia 
mieniem Skarbu Państwa w kwocie 
ponad 20 mln zł. Kwota ta stano-
wiła wynagrodzenie dla dostawcy 
– opisał rzecznik prasowy Prokura-
tury Okręgowej w Poznaniu prok. 
Łukasz Wawrzyniak. Mężczyźni 
zostali zatrzymani przez CBA. 
PAP

WOJSKO KRÓTKO

Prokurator Mariusz Boroń z Proku-
ratury Okręgowej w Krakowie poin-
formował, że sprawca wypadku 
usłyszał zarzut umyślnego spowo-

dowania wypadku komunikacyj-
nego. 

– Przesłuchiwany nie przyznał się 
do popełnienia zarzucanego mu 
przestępstwa, wyjaśniając, iż przy-
czyną tego, iż nie opanował pojazdu, 
była nierówna nawierzchnia drogi. 
(...) Podał również, że nie poruszał 
się z nadmierną prędkością – prze-
kazał prok. Boroń. 

Wstępna opinia biegłego z za-
kresu rekonstrukcji wypadków dro-
gowych wskazuje, że samochód po-
ruszał się z prędkością około 70 
km/h. W miejscu wypadku jest 
ograniczenie prędkości do 30 km/h.  

Do sądu trafił wniosek o tymcza-
sowy areszt dla Huberta B. 

Rodzice zginęli, 
niemowlę ranne. 
Zarzuty dla sprawcy 

KRAKÓW

Przed zaangażowaniem w politykę 
był jednym z najważniejszych ofice-
rów Wojska Polskiego.  „Odszedł 
odważny i uczciwy człowiek, który 

służył Polsce. Rodzinie i Bliskim 
składam wyrazy głębokiego współ-
czucia” – napisała na X marszałek 
Senatu Kidawa-Błońska. 

Gen. Różańskiego pożegnał 
także szef MON Władysław Kosi-
niak-Kamysz. „Z wielkim smutkiem 
przyjąłem wiadomość o śmierci 
gen. Mirosława Różańskiego. (...) 
Generale, dziękuję za służbę, roz-
mowy i wspólną troskę o Polskę. Ro-
dzinie i Bliskim składam najszczer-
sze wyrazy współczucia. Cześć Jego 
pamięci” – napisał na X. 

Gen. Różański zmarł w nocy 
z niedzieli na poniedziałek po cięż-
kiej chorobie. Był żonaty, miał trójkę 
dzieci.

Nie żyje generał 
Mirosław Różański. 
Miał 63 lata

WARSZAWA

Polska jest dumna z tego, 
że jako pierwszy kraj 
na świecie – tego samego 
dnia, co Kanada  
– uznała niepodległość 
Ukrainy 
 
RADOSŁAW SIKORSKI, 
minister spraw zagranicznych

A Dzisiaj benzyna 95 będzie kosztować nie więcej  
niż 6,57 zł za litr, benzyna 98 – 7,40 zł/l, a olej napędowy – 7,61 zł/l

Po ciężkiej chorobie zmarł 
gen. Mirosław Różański, se-
nator XI kadencji - przekazała 
marszałek Senatu Małgorzata 
Kidawa-Błońska.

Adam Kielar

26-letni Hubert B., podejrzany 
o śmiertelne potrącenie mał-
żeństwa z dzieckiem w Kra-
kowie, usłyszał prokurator-
skie zarzuty. 

Karolina Wrońska FO
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– Dziś naprawdę jest nam wszystkim 
bardzo, bardzo trudno, ale mocno 
trzyma nas za rękę pewna siła – wcale 
nie niewidzialna. Jest to siła wspól-
nego kręgu: wzajemnego wsparcia, 
braku wątpliwości co do tego, kto stoi 
obok oraz wiary we wszystkich Ukra-
ińców. I dopóki wróg nie przerwie 
tego naszego kręgu, dopóty Ukraina 
nie upadnie. Wywalczy swój pokój. 
I da radę – powiedział Zełenski w orę-
dziu z okazji Dnia Niepodległości. 

Szef państwa zaznaczył, że przy-
wódca Rosji Władimir Putin liczy, iż 
Ukraińcy są wyczerpani wojną. – Pu-
tin liczy, że jesteśmy zmęczeni. My 
wiemy, że on jest śmiertelny. Nigdy 
nas nie rozumiał. Teraz już nie zdąży 
– podkreślił. 

– Chcieliście odebrać nam całą 
Ukrainę, całą naszą ziemię, a zamiast 
tego straciliście swoje rafinerie, flotę, 
dochody i całe pokolenie, które po-
słaliście do maszynki do mięsa. 
Chcieliście, żeby nie było nas na ma-
pie, a teraz to was nie ma w między-
narodowym programie przyszłej cy-
wilizacji. Od dwudziestu siedmiu lat 
przywódca Rosji mówi o wielkości, 
a Rosja stoi w kolejkach po benzynę 
– oświadczył prezydent Ukrainy, 
zwracając się do Rosjan. 

Zełenski zaapelował do świata 
o jedność wobec rosyjskiego zagro-
żenia i wyraził przekonanie, że Rosję 
należy „docisnąć do końca”. 

– Cieszę się, że Stany Zjedno-
czone pozbyły się wszelkich złu-
dzeń co do tego, czy Rosja rzeczywi-
ście chce zakończyć tę wojnę. Wie-
rzę, że Ameryka pozbędzie się 
wszystkich sprzeczności i lęków do-
tyczących Rosji. Trzeba posadzić 
„ruskich” przy stole negocjacyjnym. 
Potrzebne są wreszcie sankcje, 
po których zaczną wyć. Trzeba dać 
Ukrainie wszystko, co zmusi ich 
do zakończenia wojny. Jest to moż-
liwe – ocenił. 

Zełenski oświadczył, że Ukraina 
nie prosi, aby ktoś za nią walczył. – 
Dajcie Ukrainie wszystko, co po-
zwoli zatrzymać tę wojnę – zatrzy-
mać ją szybciej, niż Putin zdoła roz-
począć następną. Aby do tego nie do-
szło, należy działać wspólnie. Europa 
musi być Europą – zjednoczoną, am-
bitną i odważną – powiedział. 

Prezydent zwrócił się także 
do Chin mówiąc, że nie mogą one 
dłużej milczeć wobec gróźb rosyj-

skich polityków, dotyczących uży-
cia broni jądrowej. 

– Chiny powinny reagować i stu-
dzić zapał. Chiny powinny dowodzić 
swoich ambicji do bycia jednym ze 
światowych liderów – nie tylko 
pod względem gospodarczym i tech-
nologicznym, lecz także cywilizacyj-
nym – jasno dając do zrozumienia, że 
żadnemu dyktatorowi nie wolno gro-
zić planecie swoimi starymi głowi-
cami – zaznaczył. 

Zełenski podkreślił, że Ukraina 
pamięta o każdym, kto stał i stoi po jej 
stronie w najtrudniejszych chwilach. 

– Wierzymy w każdego, kto nadal 
jest z nami. Ta przyjaźń jest dziś rów-
nież przejawem najlepszych ludzkich 
cech obecnych w Ukrainie i u jej part-
nerów. Dlatego nic nie zachwieje ko-
alicją, którą Ukraina zgromadziła wo-
kół siebie. Po stronie Ukrainy jest wię-
cej ludzi. Po stronie prawdy jest wię-
cej państw – oświadczył prezydent 
Ukrainy.

Zełenski w orędziu wzywa, 
żeby docisnąć Rosję do końca
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Wołodymyr Zełenski wygłosił orędzie z okazji najważniejszego 
święta państwowego Ukrainy

UKRAINA

Mężczyzna został prawnie uznany 
za syna i spadkobiercę 63-letniego 
młodszego brata króla Filipa. 
Do uznania doszło podczas kameral-
nej ceremonii w urzędzie miasta, 
po tym jak badanie DNA potwierdziło 
jego więzy krwi z rodziną królewską. 

Dzięki temu nowy książę zyskuje 
takie same prawa do dziedziczenia 
prywatnego majątku Laurenta, jak 
jego przyrodnie rodzeństwo: 20-let-
nia księżniczka Louise oraz 20-letni 
książę Nicolas i 19-letni książę Ay-
meric – dzieci Laurenta i księżniczki 
Claire, z którą ożenił się w 2003 roku. 

Nie będzie jednak dostawał kró-
lewskiego uposażenia ani nie będzie 
od niego oczekiwane pełnienie ofi-
cjalnych obowiązków. Nie ma też 
prawa do belgijskiego tronu. 

„Jestem dumny z nazwiska 
Vandenkerckhove” – mówił fla-
mandzkiemu dziennikowi „Het 
Nieuwsblad”. 

„Gdybym miał zrezygnować 
z tego nazwiska, byłaby to zdrada 
wszystkiego, co zrobiła dla mnie 
matka”. 

Vandenkerckhove urodził się 
w 2000 roku jako syn belgijskiej 

piosenkarki Wendy Van Wanten, 
której prawdziwe nazwisko brzmi 
Iris Vandenkerckhove. 

Ona i Laurent spotykali się w la-
tach 90. na pokazie mody w Pa-
ryżu, jednak ich związek nie prze-
trwał. W filmie wyemitowanym we 
wrześniu 2025 r. przez belgijską sta-
cję VTM, Vandenkerckhove opo-
wiedział o tym, jak matka wyznała 
mu, że jego ojcem jest Laurent. 

Cztery lata później skontakto-
wał się z ojcem, by przekazać mu 
informacje, a książę Laurent zgo-
dził się na badanie DNA. 

„Pojechaliśmy do szpitala i pa-
miętam, jak mówił: Pójdę pierw-
szy, żebyś czuł się swobodnie” – 
mówił Vandenkerckhove stacji 
VTM.

Belgijski sprzedawca został 
księciem. Badanie DNA 
potwierdziło jego pochodzenie

BELGIA

Belgijski sprzedawca samo-
chodów został księciem 
w wieku 26 lat, po tym jak zo-
stał uznany za syna brata kró-
la, księcia Laurenta.

Kazimierz Sikorski

Ukraina w 35. rocznicę swojej 
niepodległości pozostaje zjed-
noczona, odporna i zdolna 
do walki; świat powinien dać 
nam wszystko, by zmusić Ro-
sję do zakończenia wojny – 
oświadczył w poniedziałek 
prezydent Ukrainy Wołody-
myr Zełenski.

oprac. Grzegorz Kuczyński

Ten humanoidalny robot, opraco-
wany przez chińskiego producenta 
smartfonów Honor, osiągnął pręd-
kość maksymalną 14,5 m/s podczas 
biegu towarzyszącego drugiej edy-
cji Światowych Igrzysk Robotów 

Humanoidalnych, które rozpoczęły 
się w Pekinie. Wynik ten jest lepszy 
od rekordu świata w biegu na 100 
metrów mężczyzn (9,58 s), ustano-
wionego przez Usaina Bolta 17 lat 
temu podczas Mistrzostw Świata 
w Lekkoatletyce w Berlinie. 

Lightning wygrał również pół-
maraton w Pekinie w kwietniu z cza-
sem 50 minut i 26 sekund, lepszym 
niż rekord świata, który wynosi 57,10 
i należy do reprezentanta Ugandy 
Jacoba Kiplimo. Robot mierzył 169 
cm wysokości i miał 95 cm długości 
nóg podczas półmaratonu. Jak po-

informowała Chińska Telewizja 
Centralna, naukowcy wydłużyli 
jego nogi o 10 cm przed Światowymi 
Igrzyskami Robotów Humanoidal-
nych. 

W pięciodniowych zawodach, 
bierze udział ponad 2000 robotów 
humanoidalnych. To widowisko ma 
zaprezentować postępy Chin 
w dziedzinie zaawansowanej robo-
tyki w obliczu nasilającego się wy-
ścigu technologicznego z USA. Pro-
gram obejmuje 51 dyscyplin i 1000 
konkurencji, w tym biegi, tenis sto-
łowy oraz piłkę nożną.

Chiński robot pobiegł szybciej od Bolta na 100 metrów
CHINY

Robot o nazwie Lightning  
(Błyskawica) przebiegł w Pe-
kinie 100 metrów w czasie 
9,32 sekundy, bijąc rekord 
świata ustanowiony przez 
człowieka.

Kazimierz Sikorski
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Książę Laurent formalnie uznał 
Clementa Vandenkerckhove 
za syna

Cytowany przez agencję Reutera 
publiczny nadawca radiowo-telewi-
zyjny AVROTROS zwrócił uwagę 
na brak jasnych zasad dotyczących 
wykluczania krajów zaangażowa-
nych w konflikty zbrojne. 

„Ogłoszone niedawno zmiany 
wprowadzone przez Europejską 
Unię Nadawców nie dają wystarcza-
jącej pewności, że przywrócono nie-
zależny i neutralny charakter Kon-
kursu Piosenki Eurowizji” – uważa 
AVROTROS. 

Organizatorzy Eurowizji zmienili 
w sierpniu zasady dotyczące spo-

sobu przeprowadzenia konkursu, 
ogłaszając, że jeśli wygra kraj zaan-
gażowany w konflikt zbrojny, to nie 
będzie mógł zorganizować tego wy-
darzenia w kolejnym roku. 

Portal BBC napisał, że zmiany  
interpretowane są jako reakcja na  
udział w konkursie Izraela, krytyko-
wanego za działania zbrojne m.in. 
w Strefie Gazy. 

Holandia była jednym z krajów  
– obok Hiszpanii, Irlandii, Islandii 
i Słowenii – które zbojkotowały Eu-
rowizję w 2026 roku w proteście 
przeciwko udziałowi reprezentanta 
Izraela. Konkurs wygrała Bułgaria, 
a Izrael zajął drugie miejsce. 

Gospodarzem 71. Konkursu Pio-
senki Eurowizji będzie miasto Bur-
gas w Bułgarii. Wielki finał odbędzie 
się w sobotę, 15 maja 2027 roku. Pół-
finały odbędą się 11 i 13 maja. 
PAP

Znowu to zrobią. Holenderski 
nadawca bojkotuje Eurowizję

HOLANDIA

W 2027 roku Holandia drugi 
raz z rzędu zbojkotuje Kon-
kurs Piosenki Eurowizji 
w proteście przeciwko działa-
niom Izraela w Strefie Gazy.

oprac. Anna Nagel
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W tym roku obowiązują dużo ko-
rzystniejsze warunki tej formuły. Do-
tychczas przychód należny nie mógł 
przekroczyć w żadnym miesiącu 75 
proc. minimalnego wynagrodzenia. 
Obecnie limit został podniesiony 
do 225 proc. płacy minimalnej i roz-
liczany jest kwartalnie. - Działalność 
nierejestrowaną można łączyć 
z pracą na etacie. Pracownik powi-
nien jednak sprawdzić, czy nie obo-
wiązuje go zakaz konkurencji – mówi 
nam Joanna Łuksza z Ifirma.pl 

Od początku 2026 roku obowią-
zują korzystniejsze zasady prowa-
dzenia działalności nierejestrowa-
nej. Najważniejsza zmiana dotyczy 
limitu przychodów, którego prze-
kroczenie wymaga rejestracji firmy. 
Dotychczas przychód należny nie 
mógł przekroczyć w żadnym mie-
siącu 75 proc. minimalnego wyna-
grodzenia. Obecnie limit został pod-
niesiony do 225 proc. płacy minimal-
nej i rozliczany jest kwartalnie. 

Przy minimalnym wynagrodze-
niu wynoszącym 4 806 zł oznacza 
to możliwość osiągnięcia przychodu 
na poziomie 10 813,50 zł w ciągu 
kwartału bez konieczności rejestro-
wania działalności gospodarczej. 
Zmiana jest szczególnie istotna dla 
osób prowadzących sprzedaż sezo-
nową, dorabiających w okresie wa-
kacyjnym lub sprawdzających po-
tencjał nowego przedsięwzięcia 
przed założeniem firmy. 

Dzięki kwartalnemu rozliczaniu 
limitu jednorazowy wzrost sprze-
daży w konkretnym miesiącu nie 
oznacza już automatycznie obo-
wiązku wpisu do Centralnej Ewi-
dencji i Informacji o Działalności 
Gospodarczej. Liczy się bowiem 
przychód osiągnięty w całym kwar-
tale. 

Limit wynoszący 225 proc. 
płacy minimalnej oznacza,  
że przychód do 10 813,50 zł 
można rozliczać bez 
zakładania firmy 
Z działalności nierejestrowanej mogą 
korzystać wyłącznie osoby fizyczne, 
które w ciągu ostatnich pięciu lat, czyli 
60 miesięcy, nie prowadziły działal-
ności gospodarczej. 

– Nie może ona obejmować ak-
tywności wymagającej koncesji, ze-
zwolenia, licencji ani wpisu do reje-
stru działalności regulowanej. Nie 
może być również prowadzona 
w ramach spółki cywilnej. Działal-
ność nierejestrowaną można nato-
miast łączyć z pracą na etacie. Pra-
cownik powinien jednak sprawdzić, 
czy nie obowiązuje go zakaz konku-
rencji – mówi Joanna Łuksza, kie-
rownik zespołu ekspertów księgo-
wych w Ifirma.pl 

A to znaczy, że działalność niere-
jestrowana może być atrakcyjnym 
rozwiązaniem dla osób rozpoczyna-
jących działalność zarobkową na nie-
wielką skalę. Pozwala bowiem ogra-
niczyć formalności i uniknąć części 
kosztów związanych z prowadze-
niem firmy. 

Przychód należny decyduje 
o limicie, dlatego termin 
zapłaty nie zawsze ma 
znaczenie dla rozliczeń 
Przy ustalaniu limitu kluczowe zna-
czenie ma przychód należny, a nie 
faktycznie otrzymane środki. Do li-
mitu wliczane są kwoty wynikające 
z wykonanych usług lub sprzedanych 
towarów, nawet jeśli klient nie doko-
nał jeszcze płatności. 

W praktyce usługa wykonana we 
wrześniu, za którą kontrahent zapłaci 
dopiero w październiku, zwiększy li-

mit przychodów za trzeci kwartał. Jed-
nocześnie wydatki związane z zaku-
pem materiałów, sprzętu czy reklamą 
nie obniżają kwartalnego limitu. 

– Dochód z działalności niereje-
strowanej wykazuje się w PIT-36 
i rozlicza według skali podatkowej. 
W rocznym PIT jest inaczej – 
uwzględnia się tylko pieniądze fak-
tycznie otrzymane. Można od nich 
odjąć opłacone, udokumentowane 
koszty uzyskania przychodu. W ciągu 
roku nie trzeba natomiast wpłacać 
zaliczek na podatek – dodaje Joanna 
Łuksza. 

W efekcie podatnik przez cały rok 
nie musi odprowadzać zaliczek 
na podatek dochodowy, a rozliczenia 
dokonuje dopiero w zeznaniu rocz-
nym. 

Przekroczenie kwoty  
10 813,50 zł w kwartale 
oznacza obowiązek 
rejestracji firmy w ciągu 7 dni 
Nowe przepisy nie zwalniają z moni-
torowania przychodów. Przykładowo 
osoba, która osiągnie 6 tys. zł przy-
chodu w lipcu, 2,5 tys. zł w sierpniu i 2 
tys. zł we wrześniu, uzyska łącznie 
10,5 tys. zł przychodu w trzecim kwar-
tale, a więc pozostanie poniżej obo-
wiązującego limitu. Inaczej będzie 
w sytuacji, gdy przychód wyniesie 9 
tys. zł w sierpniu oraz kolejne 2 tys. zł 
we wrześniu. Łączna kwota 11 tys. zł 

przekroczy kwartalny próg 10 813,50 
zł. Od dnia przekroczenia limitu ak-
tywność taka jest już traktowana jako 
działalność gospodarcza. Wówczas 
przedsiębiorca ma siedem dni na zło-
żenie wniosku o wpis do CEIDG. 

Dwa niezależne limity 
sprawiają, że oprócz 10,8 tys. 
zł kwartalnie trzeba pilnować 
także 10 tys. zł miesięcznie 
Brak rejestracji działalności nie ozna-
cza zwolnienia z obowiązków zwią-
zanych z podatkiem VAT, wystawia-
niem faktur czy stosowaniem kas fi-
skalnych. W tych obszarach osoby 
prowadzące działalność nierejestro-
waną podlegają co do zasady takim 
samym regulacjom jak przedsię-
biorcy. 

Największe różnice dotyczą rozli-
czeń PIT i składek na ubezpieczenia 
społeczne. Dochód z działalności nie-
rejestrowanej jest opodatkowany we-
dług skali podatkowej, jednak jej pro-
wadzenie nie wiąże się z obowiąz-
kiem opłacania składek ZUS. To wła-
śnie brak tego obciążenia jest wska-
zywany jako jedna z głównych korzy-
ści takiej formy aktywności. 

Dodatkowo do końca 2026 roku 
obowiązują odrębne zasady doty-
czące faktur wystawianych innym fir-
mom. 

– Osobne zasady dotyczą faktur 
wystawianych innym firmom. 

Do końca 2026 roku można je wysta-
wiać poza KSeF, czyli Krajowym Sys-
temem e-Faktur, jeśli ich łączna war-
tość nie przekroczy w danym mie-
siącu 10 000 zł brutto. Limit 10 000 
zł liczy się co miesiąc i jest niezależny 
od kwartalnego limitu działalności 
nierejestrowanej. Należy więc kon-
trolować dwie oddzielne kwoty: 
kwartalny przychód z działalności 
nierejestrowanej oraz miesięczną 
wartość faktur objętych KSeF – wy-
jaśnia Joanna Łuksza. 

Oznacza to konieczność jedno-
czesnego monitorowania dwóch 
różnych progów: kwartalnego limitu 
przychodów działalności nierejestro-
wanej oraz miesięcznego limitu do-
tyczącego rozliczeń w KSeF. 

Dokumentowanie sprzedaży 
jest proste, ale niektóre 
branże już od pierwszej 
transakcji podlegają 
dodatkowym obowiązkom 
Osoby prowadzące działalność nie-
rejestrowaną mają obowiązek do-
kumentowania sprzedaży. Wystar-
czająca jest prosta ewidencja zawie-
rająca datę transakcji, kwotę sprze-
daży oraz sumę przychodów od po-
czątku kwartału. Niezbędne jest 
także przechowywanie dokumen-
tów potwierdzających poniesione 
koszty oraz wystawianie faktur lub 
rachunków na żądanie klienta. Ku-
pujący zachowują przy tym pełnię 
praw konsumenckich. Mogą skła-
dać reklamacje, a w przypadku za-
kupów dokonywanych na odległość 
często również odstąpić od zawar-
tej umowy. 

W niektórych sektorach obowią-
zują jednak dodatkowe regulacje. 

– Dodatkowe wymagania doty-
czą tylko niektórych branż. Dlatego 
przed rozpoczęciem sprzedaży 
warto sprawdzić zasady dla danego 
rodzaju produktów lub usług. Cza-
sami konieczna jest rejestracja 
do VAT albo korzystanie z kasy fi-
skalnej już od pierwszej sprzedaży. 
Przykładowo usługi doradcze zwy-
kle wymagają rejestracji do VAT, na-
tomiast przy usługach fryzjerskich, 
kosmetycznych i kosmetologicznych 
sprzedaż trzeba rejestrować na ka-
sie fiskalnej od pierwszej transakcji 
– dodaje Joanna Łuksza.

Ponad 10,8 tys. zł bez firmy. Nowe limity otwierają 
drogę do legalnego dorabiania
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Działalność nierejestrowaną, czyli bez konieczności zakładania firmy, można łączyć z pracą na etacie. 
To może być dobry pomysł na dorobienie do pensji

Działalność nierejestrowana może być doskonałą propozycją dla osób, które chcą dorobić sezonowo do pensji lub 
przetestować rynek przed założeniem firmy.

Agnieszka Kamińska

PRACA

DOLAR 
AMERYKAŃSKI (1 USD ) 

3,69

EURO  
(1 EUR) 

4,31

FRANK 
SZWAJCARSKI (1 CHF) 

4,60

FUNT  
SZTERLING (1 GBP) 

5,03

JEN  
(100 JPY) 

2,32
DANE WG NBP Z DNIA 24.08.2026, G. 12:00

STREFA BIZNESU

eprasa.pl 61468d0a1f



A  a 09 WTOREK, 25.08.2026, GŁOS DZIENNIK POMORZASTREFA BIZNESU| STREFA BIZNESU|

Taka kumulacja ma bezpośredni 
wpływ na sektor nieruchomości. Wy-
jątkowe, świetnie zlokalizowane nie-
ruchomości traktowane są przez za-
możnych inwestorów jako bez-
pieczna przystań i ochrona majątku 
przed inflacją. Dlaczego nieruchomo-
ści premium stają się jednym z najbar-
dziej odpornych filarów sektora 
mieszkaniowego, wyjaśnia Pierre-
Vincent Pasquet, Prezesa Zarządu 
OKRE by Koramic. 

W Polsce przybywa  
osób zamożnych 
Dane z 2026 roku potwierdzają zja-
wisko, które obserwujemy na rynku 
od kilku lat: w Polsce postępuje aku-
mulacja kapitału prywatnego. Zgod-
nie z najnowszym raportem Knight 
Frank „The Wealth Report 2026”, 
Polska należy dziś do krajów o naj-
wyższej dynamice przyrostu osób za-
możnych. Co więcej, w kategorii osób 
bardzo zamożnych (UHNWI, o ma-
jątku powyżej 30 mln dolarów) Pol-
ska plasuje się na 3. miejscu na świe-
cie pod względem prognozowanej 
dynamiki wzrostu, na poziomie 63% 
w horyzoncie 2026–2031. Warto jed-
nak zachować proporcje: tak wysoka 
dynamika wynika w dużej mierze 

z niskiej bazy wyjściowej, a nie z ab-
solutnej skali polskiego majątku pry-
watnego. 

Ta kumulacja kapitału wywiera 
bezpośredni wpływ na rynek nieru-
chomości, ze szczególnym uwzględ-
nieniem segmentu premium. Nieru-
chomości z wyższej półki reagują 
na inne czynniki niż rynek popularny 
i to właśnie ta różnica, a nie odporność 
sama w sobie, wymaga wyjaśnienia - 
komentuje Pierre-Vincent Pasquet, 
Prezesa Zarządu OKRE by Koramic. 

Segment premium  
rządzi się innymi prawami 
Z raportu JLL „Rynek mieszkaniowy 
w Polsce, II kwartał 2026 roku” wy-
nika, że w drugim kwartale ogólna 
sprzedaż mieszkań na siedmiu naj-
większych rynkach spadła o ponad 
8% kwartał do kwartału, osiągając 
niemal 12 tys. lokali. Spadek ten był 
podyktowany niepewnością geopo-
lityczną oraz rosnącą ofertą, która 
przekroczyła 70 tys. mieszkań. Seg-
ment premium reaguje na te zjawiska 
w ograniczonym stopniu, ponieważ 
rządzi się inną logiką popytu. 

Zamożni nabywcy w znacznie 
mniejszym stopniu finansują zakup 
kredytem hipotecznym, co uniezależ-
nia ich decyzje od cyklu stóp procento-
wych i od zmian zdolności kredyto-

wej. Kupują przede wszystkim na wła-
sne potrzeby, kierując się lokalizacją, 
jakością architektury i trwałością war-
tości nieruchomości w czasie. 

Doskonałym przykładem tego zja-
wiska jest Wrocław. Dane podażowe 
wskazują na rynkowe zróżnicowanie: 
o ile w segmencie podstawowym wi-
dać nadwyżkę podaży, o tyle w seg-
mencie podwyższonym i premium 
popyt wyraźnie przewyższa nowo 
wprowadzane inwestycje. W samym 
segmencie najwyższej klasy mamy 
wręcz do czynienia ze zjawiskiem 
„rynku rzadkości”. Jak wskazują ana-
lizy JLL dla OKRE by Koramic, udział 
apartamentów premium w całkowi-
tej ofercie wrocławskiej skurczył się 

na przestrzeni ostatnich lat z 21% 
do zaledwie 9%. 

Wymaga przy tym podkreślenia, 
że wzrost średniej ceny lokali wpro-
wadzanych do sprzedaży we Wrocła-
wiu o 25,7% kw/kw w II kwartale 2026 
r. to przede wszystkim efekt zmiany 
struktury oferty – wejścia na rynek no-
wych projektów w ścisłym centrum 
miasta – a nie skokowej podwyżki cen 
mieszkań już znajdujących się 
w sprzedaży. Ceny ofertowe w najlep-
szych wrocławskich apartamentow-
cach utrzymują się na stabilnym, wy-
sokim poziomie 23–24 tys. zł/m  (z 
maksimami sięgającymi 29 tys. zł/m). 
Jest to jednak rynek o innej skali i in-
nej grupie odbiorców niż mieszkania 

o standardzie podstawowym – zesta-
wianie obu segmentów prowadzi 
do mylnych wniosków - wyjaśnia 
Pierre-Vincent Pasquet. 

Nieruchomość to styl życia 
Z perspektywy dewelopera premium, 
zachodzące procesy to jasny sygnał. 
Mimo przejściowego wyhamowania 
na rynku popularnym, dynamiczny 
wzrost populacji majętnych Polaków 
generuje trwały, jakościowy popyt. 

Nabywcy dysponujący znacznym 
kapitałem – w większości kupujący 
na własne potrzeby – poszukują nie-
ruchomości niepowtarzalnych, utoż-
samianych z określonym stylem ży-
cia i wyjątkową architekturą. Rosnące 
znaczenie ma efektywność energe-
tyczna budynku – kierunek wyzna-
czony przez unijną dyrektywę EPBD 
będzie w kolejnych latach coraz silniej 
różnicował wartość aktywów 
na rynku wtórnym. Niezmiennie klu-
czowa pozostaje przy tym lokalizacja: 
ścisłe centra dużych aglomeracji lub 
miejsca doskonale skomunikowane. 
Rosnąca zamożność części społe-
czeństwa sprawia, że popyt w seg-
mencie premium jest bardziej stabilny 
niż na rynku popularnym. Nie jest jed-
nak od cyklu wolny – reaguje na niego 
z opóźnieniem i z mniejszą amplitudą 
- komentuje Pierre-Vincent Pasquet.

Lawinowo przybywa zamożnych Polaków. 
Wiadomo, gdzie lokują swój majątek
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Pierre-Vincent Pasquet - rynek premium rządzi się innymi prawami

Polska przechodzi ciekawą, fundamentalną transformację majątkową, stając się jednym ze światowych liderów 
przyrostu osób najzamożniejszych. Nasz kraj zajmuje w tej kategorii 3. miejsce na świecie.

Grzegorz Gajda

FINANSE

Po połączeniu z informacjami z in-
nych wycieków mogą stać się narzę-
dziem do wyłudzeń, manipulacji, 
a nawet prób szantażu. Zagrożeni są 
głównie szefowie firm, instytucji czy 
osoby pełniące funkcje publiczne. 

W przypadku dużych wycieków 
danych uwaga zwykle skupia się 
na liczbie poszkodowanych użytkow-
ników. Zdaniem ekspertów znacznie 
ważniejsze może być jednak to, jak 

długo przejęte informacje pozostają 
użyteczne dla cyberprzestępców 
i do jakich celów mogą zostać wyko-
rzystane. 

Szczególne znaczenie mają dane 
dotyczące zdrowia. W przeciwień-
stwie do haseł, kart płatniczych czy 
części danych dostępowych nie 
można ich po prostu zmienić po ujaw-
nieniu. 

Eksperci zwracają uwagę, że poje-
dyncza informacja często nie stanowi 
dużej wartości. Sytuacja zmienia się 
jednak, gdy zostaje połączona z in-
nymi danymi pochodzącymi z wcze-
śniejszych wycieków lub publicznie 
dostępnych źródeł. 

Numer telefonu, adres e-mail, PE-
SEL, miejsce zamieszkania czy infor-
macje dotyczące zdrowia mogą zo-
stać zestawione w jeden profil kon-
kretnej osoby. Taka wiedza pozwala 

przestępcom przygotowywać bar-
dziej precyzyjne i trudniejsze do wy-
krycia próby oszustwa, często oparte 
na chwytach psychologicznych i so-
cjologicznych. 

Zdaniem specjalistów znajomość 
prawdziwych danych znacząco 
zwiększa skuteczność ataków socjo-
technicznych. 

Przestępca nie musi już wysyłać 
masowych wiadomości do tysięcy 
przypadkowych osób. Może odwołać 
się do konkretnych informacji doty-
czących potencjalnej ofiary, co zwięk-
sza szanse na zdobycie jej zaufania. 

Telefon lub wiadomość mogą 
sprawiać wrażenie kontaktu z pla-
cówki medycznej, banku, firmy ubez-
pieczeniowej albo innej znanej insty-
tucji. 

– Im więcej prawdziwych infor-
macji może wykorzystać oszust, 

tym mniej jego kontakt przypomina 
typowy phishing. Kilka poprawnych 
szczegółów wystarczy czasem, aby 
odbiorca uwierzył, że rzeczywiście 
rozmawia z przedstawicielem zna-
nej mu instytucji. Dopiero później 
pojawia się prośba o przekazanie do-
datkowych danych, instalację apli-
kacji, potwierdzenie operacji czy 
wykonanie płatności – mówi Paweł 
Pudo z DAGMA Bezpieczeństwo 
IT. 

Według ekspertów skutki wycieku 
informacji medycznych mogą wykra-
czać poza ryzyko przejęcia kont czy 
wyłudzenia pieniędzy. 

Dane dotyczące leczenia psychia-
trycznego, chorób przewlekłych, uza-
leżnień, zdrowia seksualnego czy in-
nych szczególnie prywatnych obsza-
rów mogą zostać wykorzystane 
do wywierania presji, zastraszania lub 
prób szantażu. 

Szczególnie wrażliwą grupą są 
osoby publiczne, politycy, przedsię-
biorcy, menedżerowie czy pracow-
nicy posiadający dostęp do poufnych 
informacji. 

Eksperci podkreślają, że zastrze-
żenie numeru PESEL pozostaje jed-
nym z najważniejszych działań 
po ujawnieniu danych, jednak nie eli-
minuje wszystkich zagrożeń. 

Nie chroni ono przed próbami ma-
nipulacji opartymi na wiarygodnie 
przygotowanych telefonach, wiado-
mościach lub e-mailach wykorzystu-
jących prawdziwe informacje o ofie-
rze. 

Według raportu „Cyberportret 
polskiego biznesu 2026” blisko 60 
proc. pracowników w Polsce nie 
uczestniczyło w ciągu ostatnich pię-
ciu lat w szkoleniu dotyczącym cyber-
bezpieczeństwa. Zdaniem ekspertów 
właśnie edukacja użytkowników po-
zostaje jednym z najskuteczniejszych 
sposobów ograniczania skutków wy-
cieków. 

Specjaliści wskazują na znaczenie 
uwierzytelniania wieloskładniko-
wego, stosowania unikalnych haseł, 
korzystania z narzędzi zabezpiecza-
jących oraz weryfikowania podejrza-
nych kontaktów bezpośrednio u źró-
dła.

Hakerzy zdobyli coś cenniejszego niż 
PESEL. Eksperci alarmują o szantażach

TECHNOLOGIE

Skutki wycieku danych nie 
kończą się w momencie kra-
dzieży informacji. Eksperci 
ostrzegają, że szczególnie nie-
bezpieczne mogą być ujaw-
nione dane medyczne, któ-
rych nie da się zmienić ani 
unieważnić. 

oprac. Wiktor Cyrny
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Dla firm to przede wszystkim ko-
nieczność faktycznego stosowania 
przepisów, które do tej pory istniały 
tylko na papierze. Chodzi o prewen-
cję i szybkie reagowanie na pojawia-
jące się sygnały. Ustawa wejdzie 
w życie w listopadzie 2026 r. i wy-
maga od firm wielu zmian. Prezen-
tujemy komentarze ekspertów HR, 
którzy podpowiadają, jak przygoto-
wać się do nowych wymogów. 

Vacatio legis, czyli czas 
na przygotowanie do zmian 
Ustawa z 19 czerwca 2026 r. o zmia-
nie ustawy – Kodeks pracy oraz 
ustawy – Kodeks postępowania cy-
wilnego została opublikowana 4 
sierpnia 2026 r., wejdzie w życie w li-
stopadzie 2026 r. 

– Nowelizacja wymusza na fir-
mach głęboką weryfikację dotych-
czasowych praktyk. Wcześniejsza 
bierność oraz ograniczanie się do czy-
sto formalnych zapisów ustępują 
miejsca obowiązkowej profilaktyce, 
edukacji zespołu oraz natychmiasto-
wej reakcji na wszelkie nieprawidło-
wości – komentuje Mirosław Biało-
brzewski, prezes Golden Serwis. 

– Trzymiesięczne vacatio legis po-
zwoli działom HR na stworzenie od-
powiednich procesów – dodaje Olga 
Karakula, analityczka biznesowa 
w obszarze kadr i płac, Symfonia. 

Nie wystarczy mieć 
procedury – trzeba ich 
używać 
Jeśli polityka antymobbingowa była 
tylko kolejnym dokumentem w fir-
mowej szafie – czas na zmiany. Sam 
regulamin czy wewnętrzna polityka 
już nie wystarczą. Muszą działać 
w codziennej firmowej praktyce. 

– Zmiany jednoznacznie przesu-
wają ciężar odpowiedzialności 
na działania prewencyjne. Sam fakt 
posiadania spisanego regulaminu 
czy wewnętrznej polityki antymob-
bingowej przestaje być dla organiza-
cji wystarczającą tarczą ochronną. 
Kluczowa staje się skuteczna wery-
fikacja tego, jak przyjęte procedury 
funkcjonują w codziennym życiu 
firmy – od przejrzystych ścieżek 
przyjmowania zgłoszeń, przez bez-
stronne i rzetelne wyjaśnianie spraw, 
aż po natychmiastowe wyciąganie 
konsekwencji. Działy HR oraz za-
rządy muszą zacząć traktować 
ochronę pracowników jako stale mo-
nitorowany i funkcjonujący proces, 
a nie jedynie jednorazowy wpis 

w dokumentacji – mówi Mirosław 
Białobrzewski. 

Pracodawca powinien działać 
proaktywnie, czyli nie czekać na for-
malne zgłoszenie problemu. 

– Jednak samo stworzenie czy do-
stosowanie regulaminów nie wyczer-
puje obowiązków pracodawców. Naj-
ważniejsze jest, aby regulacje były 
wprowadzone w życie i faktycznie 
działały. Nie ma przestrzeni na zako-
panie ich w HR-owej szafie. Nowe 
przepisy zakładają wprost, że praco-
dawca ma działać w tym zakresie 
proaktywnie – dodaje. 

– Chodzi o zachowania i działania, 
które mają być przeprowadzane sys-
tematycznie. I to nie dopiero po fak-
cie zgłoszenia naruszeń przez pracow-
nika, ale na znacznie wcześniejszym 
etapie – tak, aby zapewnić prewencję 
i wczesne wykrywanie. W przypadku 
złamania barier i wystąpienia działań 
niepożądanych pracodawca jest obo-
wiązany reagować w sposób ade-
kwatny, wprowadzać działania na-
prawcze i wspierać osoby dotknięte 
mobbingiem czy nierównym trakto-
waniem – wyjaśnia Olga Karakula. 

Co pracodawcy powinni 
zrobić przed wejściem zmian 
w życie? 
Pierwszym krokiem powinien być au-
dyt obecnych regulacji i praktyk. Or-
ganizacja powinna sprawdzić nie 
tylko, czy posiada procedurę antymo-
bbingową, ale przede wszystkim, czy 
pracownicy wiedzą, jak z niej korzy-
stać, czy zgłoszenia trafiają do właści-
wych osób i czy możliwe jest bez-
stronne przeprowadzenie postępo-
wania. 

Warto również zadbać o doku-
mentowanie poszczególnych etapów 
postępowań. Delikatne procesy doty-
czące zachowań niepożądanych 
mogą prowadzić do dalszych eskala-
cji, dlatego osoby odpowiedzialne 
za ich prowadzenie powinny zadbać 
o pisemne udokumentowanie prze-
biegu sprawy i podejmowanych dzia-
łań. 

Działania antymobbingowe 
można podzielić na trzy etapy: pre-
wencję, wykrywanie oraz reagowa-
nie. 

Prewencja: szkolenia pracowni-
ków na wszystkich szczeblach orga-
nizacji, uwzględnienie odpowiednich 
zagadnień już podczas onboardingu 
oraz budowanie kultury organizacyj-
nej opartej na właściwej komunikacji. 
Chodzi głównie o przygotowanie 
osób zarządzających zespołami, po-
nieważ mają codzienny kontakt z pra-

cownikami i mogą jako pierwsi za-
uważyć napięcia, spadek morale czy 
inne sygnały ostrzegawcze. 

Wykrywanie: stworzenie bez-
piecznych kanałów zgłaszania niepra-
widłowości oraz analizowanie infor-
macji płynących z organizacji. Po-
mocne mogą być ankiety satysfakcji 
pracowników, exit interview, a także 
analiza wskaźników HR, takich jak 
absencja czy rotacja w poszczegól-
nych zespołach. 

Właściwe reagowanie powinno się 
odbywać według jasno określonej 
procedury: od przyjęcia zgłoszenia, 
przez wszczęcie postępowania i poin-
formowanie stron o jego wyniku, 
po zastosowanie odpowiednich dzia-
łań naprawczych. 

– Skuteczna profilaktyka antymo-
bbingowa spoczywa w dużej mierze 
na barkach kadry kierowniczej śred-
niego i wyższego szczebla. Ze 
względu na codzienny kontakt z pra-
cownikami menedżerowie i liderzy 
zespołów są w szczególnej pozycji, by 
jako pierwsi dostrzec niepokojące sy-
gnały, spadające morale czy rosnące 
napięcia. Niezbędne staje się regu-
larne szkolenie kadry zarządzającej – 
nie tylko ze znajomości przepisów 
prawa, ale przede wszystkim z kom-
petencji miękkich, rozpoznawania 
wczesnych sygnałów mobbingu i wła-
ściwego reagowania w sytuacjach kry-
zysowych – przypomina Mirosław 
Białobrzewski. 

– Nowe przepisy są więc dla praco-
dawców sygnałem, że przeciwdziała-
nie mobbingowi powinno stać się in-
tegralną częścią codziennego funk-
cjonowania organizacji, a nie jedynie 
formalnym obowiązkiem. Szczegól-
nie na rynku pracy tymczasowej sku-
teczna współpraca agencji i praco-

dawcy użytkownika będzie kluczowa 
dla zapewnienia pracownikom bez-
piecznego i właściwego środowiska 
pracy – dodaje. 

Nowe regulacje to również 
ryzyko finansowe,  
prawne i wizerunkowe 
Pracownik, który doznał mobbingu, 
będzie mógł dochodzić zadośćuczy-
nienia. 

– Pracownik ma prawo dochodzić 
od pracodawcy zadośćuczynienia 
w wysokości nie niższej niż sześcio-
krotność minimalnego wynagrodze-
nia za pracę, ustalanego na podstawie 
odrębnych przepisów, lub dochodzić 
odszkodowania od pracodawcy. Jest 
to znaczna zmiana w stosunku 
do obecnej rozpiętości kar. To istotne, 
aby ten przepis wybrzmiał i został za-
pamiętany, jest to bowiem najbardziej 
namacalna konsekwencja – mówi 
Olga Karakula. 

Konsekwencje mobbingu to nie 
tylko roszczenia finansowe. 

– Ryzyko związane z mobbingiem 
nie ogranicza się wyłącznie do poten-
cjalnych roszczeń finansowych dla 
przedsiębiorstwa – równie istotne 
mogą być konsekwencje wizerun-
kowe, zwiększona rotacja pracowni-
ków czy problemy z rekrutacją – pod-
kreśla Mirosław Białobrzewski. 

– To, czego często nie widać 
na pierwszy rzut oka, to ryzyko wize-
runkowe, zarówno wewnątrz, jak 
i na zewnątrz organizacji. Nawet 
przy zachowaniu przez pracodawcę 
i dział HR maksimum poufności – nie 
jest możliwe, aby prace komisji wyja-
śniającej sytuację niepożądaną nie 
były całkowicie niezauważone. 
Zwłaszcza że komisja powołuje 
świadków, organizowane są spotka-

nia, w powietrzu czuć, że coś się 
dzieje. To może powodować czasową 
dezorganizację i kolejkę pytań 
do przełożonych. W efekcie jest ry-
zyko utraty zaufania do pracodawcy 
czy wzrostu rotacji pracowników – 
ostrzega Olga Karakula. 

Szczególne wyzwanie:  
praca tymczasowa 
Na szczególne wyzwania narażony 
jest rynek pracy tymczasowej. 

– Nowe regulacje są ważnym 
punktem zwrotnym dla rynku pracy 
tymczasowej, gdzie podział ról bywa 
złożony. Ponieważ pracownik tym-
czasowy na co dzień wykonuje swoje 
obowiązki w strukturach i pod nadzo-
rem pracodawcy użytkownika, nie-
zbędne jest precyzyjne ułożenie rela-
cji na linii agencja – podmiot korzysta-
jący z pracy tymczasowej. Obie strony 
muszą jasno określić zasady wymiany 
informacji, ścieżki zgłaszania niepra-
widłowości oraz zakres odpowiedzial-
ności za podejmowane działania za-
radcze. Skuteczny przepływ informa-
cji między agencją a firmą przyjmu-
jącą jest jedynym sposobem na wyeli-
minowanie tzw. szarych stref, w któ-
rych sygnały o nieodpowiednich za-
chowaniach mogłyby zostać zignoro-
wane – komentuje Mirosław Biało-
brzewski. 

Zmiana kultury 
organizacyjnej, nie tylko 
zmiana przepisów 
Nowe regulacje mogą być dla przed-
siębiorstw obciążeniem organizacyj-
nym, ale, zdaniem ekspertów, dają też 
szansę na uporządkowanie zarządza-
nia konfliktami i zachowaniami nie-
pożądanymi. 

Rozbudowana definicja mob-
bingu oraz możliwość występowania 
mobbingu pomiędzy osobami 
na równorzędnych stanowiskach czy 
podwładnego wobec przełożonego, 
ma zapewniać szerszą ochronę pra-
cowników. 

Część pojęć zapewne będzie wy-
magała dalszego doprecyzowania 
w orzecznictwie. Rzeczywisty wpływ 
nowych regulacji na liczbę i wyniki 
sporów sądowych będzie więc moż-
liwy do ocenienia dopiero po kilku la-
tach ich stosowania. 

Dla pracodawców najważniejszy 
wniosek jest jednak praktyczny: sku-
teczna polityka antymobbingowa nie 
może być dokumentem przechowy-
wanym w firmowej dokumentacji. 
Musi być żywym procesem, obecnym 
w codziennym zarządzaniu organi-
zacją.

Firmy muszą wprowadzić duże zmiany.  
Chodzi o mobbing w miejscu pracy
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Nie wystarczy mieć procedury. Trzeba je wprowadzić 
do codziennej firmowej praktyki

Nowelizacja Kodeksu pracy dotycząca przeciwdziałania mobbingowi wymusza na pracodawcach inne spojrzenie 
na niepożądane zachowania w miejscu pracy.

Grzegorz Gajda

PRAWO I PODATKI
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Kupował fabryki, restrukturyzował 
zakłady, liczył koszty każdej śrubki 
i nie bał się konfliktów z nadzorem, 
związkowcami ani sportowymi dzia-
łaczami. Dziś najbardziej widocz-
nym symbolem jego działalności nie 
jest jednak huta, walcownia ani gieł-
dowy wykres, lecz mierzący 55,6 me-
tra Monument Matki Bożej Miłosier-
nej, wyrastający pośród pól w Kono-
topiu. Sam Karkosik wymyka się pro-
stym ocenom. 

Uwadze mediów nie uszło, że 
na uroczystość poświęcenia po-
mnika Roman Karkosik przybył wy-
raźnie osłabiony. Gdzieś zniknęła 
dawna energia i swada, z którą wy-
powiadał się, gdy udzielał wywia-
dów. O ile w ogóle decydował się 
na rozmowę z dziennikarzami.  

– Mnie zawsze najbardziej pocią-
gała produkcja, fabryki. Fascynują 
mnie maszyny, proces tworzenia fi-
zycznego produktu. Giełda była 
tylko dodatkiem, takim pobocznym 
wątkiem mojej działalności bizneso-
wej. Bardziej hobby. Ja jestem czło-
wiekiem przemysłu – mówił mi 
w 2016 roku, gdy spotkaliśmy się 
w Pałacu Przeździeckich na war-
szawskiej ulicy Foksal.   

W pałacu, który kupił – jak tłuma-
czył – tylko dlatego, by nie kupił go 
zainteresowany nieruchomością ro-
syjski oligarcha.  

To nie jest li tylko  
kolejna inwestycja 
Podczas poświęcenia pomnika Ma-
ryi Karkosikowi towarzyszyła żona 
Grażyna, która stała u jego boku, gdy 
podejmował większość bizneso-
wych decyzji i wtedy, gdy nazwisko 
Karkosik pojawiało się głównie 
w kontrowersyjnych kontekstach. To 
ona wyjaśniała mediom, że monu-
ment nie jest kolejną inwestycją ani 
próbą bicia rekordu dla samego re-
kordu. Ma być podziękowaniem 
za życie męża, który kilka lat wcze-
śniej przeszedł ciężki udar.  

– Ten pomnik to jest podziękowa-
nie, bo mój mąż nie powinien żyć. 
Tak mówili lekarze, a on żyje – mó-
wiła Grażyna Karkosik, a dwa heli-
koptery zrzucały na Maryję płatki 
róż.   

Wybudowany pomnik jest dla 
niej czymś więcej niż gigantyczną 
budowlą sakralną. Jest materialnym 
zapisem momentu, w którym czło-
wiek przyzwyczajony do kontroli 
nad firmami, pieniędzmi i własnym 
otoczeniem musiał zetknąć się 

z czymś, czego nie dało się przejąć, 
wycenić ani zrestrukturyzować.  

Monument w Konotopiu, położo-
nym między Toruniem a Lipnem, ma 
55,6 metra wysokości. Sama figura 
mierzy 40,6 metra, a piętnastome-
trowy postument w formie korony 
pełni również funkcję tarasu widoko-
wego. Budowa rozpoczęła się w 2025 
roku, a poświęcenie odbyło się 15 
sierpnia 2026 roku. Karkosikowa Ma-
ryja przewyższa zarówno posąg Chry-
stusa Zbawiciela w Rio de Janeiro, jak 
i figurę Chrystusa Króla w Świebodzi-
nie. W sąsiedztwie powstały lub zo-
stały zaplanowane parking, fontanna, 
tereny zielone, aleja prowadząca do fi-
gury oraz zaplecze dla pielgrzymów 
i turystów. Karkosikowie sfinansowali 
przedsięwzięcie z prywatnych środ-
ków. Oficjalnego kosztu nie ujawnili, 
ale media spekulują o 100 mln zło-
tych. Sam pomnik, jak i towarzyszące 
jego tworzeniu pieniądze, budzą 
skrajne emocje. Jedni przeliczają mi-
liony na oddziały szpitalne i żłobki, 
inni mówią: jego pieniądze, jego 
sprawa. Temperatura jest tym bar-
dziej wysoka, że praktycznie tuż 
przed odsłonięciem monumentu za-
rząd Walcowni Metali Dziedzice, 
przedsiębiorstwa należącego 
do Grupy Boryszew, własności Ro-
mana Karkosika, poinformował o za-
miarze zwolnień grupowych, które 
miały objąć 200 z 447 pracowników. 
W lipcu zawarto porozumienie 
zmniejszające liczbę planowanych 
etatów do redukcji do maksymalnie 
150 osób, a sam proces zwalniania ru-
szył w lipcu 2026 roku i potrwa do lu-
tego 2027 roku.  

Symbol budowania  
polskiego kapitalizmu 
Sam Roman Karkosik nigdy nie wy-
powiadał się o budowie monumentu, 
dziennikarzy odsyłał do żony, ta 
do projektanta Adama Matejkow-
skiego, który dla mediów miał tylko 
jeden komunikat: kiedy pokazał Kar-
kosikowi wstępny projekt, biznes-
men powiedział krótko: „Mam Jej 
za co podziękować”.   

Roman Karkosik jest jednym 
z symboli budowania polskiego ka-
pitalizmu, wraz z jego fantastycznymi 
momentami i chwilami słabości. In-
spiracjami i kontrowersjami.   

Karkosik urodził się w 1951 roku 
w Czernikowie koło Torunia. Ukoń-
czył klasę mechaniczną Technikum 
Cukrowniczego w Toruniu i zdobył 
wykształcenie techniczne związane 
z maszynami i urządzeniami prze-
mysłu cukrowniczego. Pod koniec 
lat 70. prowadził bar, później rozwi-
nął produkcję napojów. W 1989 
roku rozpoczął produkcję przewo-
dów i kabli, a potrzebne metale ko-
lorowe pozyskiwał między innymi 
poprzez rozwijaną sieć punktów 
skupu złomu. Następnie wszedł 
w produkcję butelek PET. Tyle wy-
nika z prostego wpisu w Wikipedii. 
Ale on sam nigdy nie krył, gdzie szu-
kał inspiracji w budowaniu kolej-
nych biznesów: jego najważniejsze 
przedsięwzięcia wyrastały z niedo-
borów charakterystycznych dla 
schyłkowego PRL-u. Kiedy do-
stawca odmówił mu sprzedaży 
oranżady, zbudował własną rozlew-
nię. Kiedy brat elektryk powiedział, 
że nie może kupić kabli, Karkosik 

uruchomił ich produkcję, chociaż 
wcześniej nie znał branży. Jak wspo-
minał w rozmowie ze mną, prowa-
dził w pewnym momencie kilka-
dziesiąt przedsięwzięć naraz.  

Na giełdzie zaczął inwestować 
wraz z żoną Grażyną w latach 90. 
Przełomem okazał się Boryszew, 
dawniej kojarzony przede wszystkim 
z płynem chłodniczym Borygo. Był 
to w jakiejś części przypadek.  

– Akcjonariusze chcieli wymienić 
prezesa i jeden z moich znajomych 
poprosił mnie, żebym kupił pakiet ak-
cji i poparł szefa Boryszewa na wal-
nym zgromadzeniu. Podczas wal-
nego okazało się, że jednak mam zbyt 
mało akcji. Za miesiąc dokupiłem 
jeszcze trochę i nagle okazało się, że 
jestem największym inwestorem 
w spółce – wspominał Roman Karko-
sik.  

Jak hartował się Boryszew 
i cała biznesowa reszta 
W kolejnych latach zbudował wokół 
Boryszewa międzynarodową grupę 
przemysłową, działającą między in-
nymi w sektorze motoryzacyjnym 
i metalowym. Kontrolował lub po-
siadał znaczące pakiety akcji, m.in.: 
Boryszewa, Impexmetalu, Alchemii, 
Hutmenu i Skotanu. W szczytowym 
okresie giełdowej kariery jego nazwi-
sko działało na inwestorów niemal 
jak osobna rekomendacja. W 2007 
roku „Forbes” szacował jego mają-
tek na 1,8 mld dolarów, co dawało 
mu 557. miejsce na światowej liście 
miliarderów. W 2025 roku „Wprost” 
wyceniał majątek Romana i Grażyny 
Karkosików na 1,96 mld zł, umiesz-
czając ich na 44. pozycji zestawienia 
najbogatszych Polaków. W 2026 
roku polski „Forbes” szacował ma-
jątek Karkosika na około 1,5 mld zł.   

Karkosik znany był z tego, że jest 
„szczególarzem”, anegdotycznie nie 
oponował, gdy sugerowano mu, że 
zna każdy element, każdą śrubkę 
w biznesach, do których wchodził.  

„Wróg numer 1” KNF 
Zawsze oponował w jednym przy-
padku – gdy w jego stronę padała su-
gestia o byciu „królem spekulantów 
giełdowych”.  

– Ja jestem człowiekiem przemy-
słu – deklarował w rozmowie naga-
bywany o spekulacyjny charakter 
jego giełdowej działalności.  

Nie wszystkie przedsięwzięcia 
kończyły się sukcesem. Karkosik 
przyznawał, że do niektórych spółek 
dokładał duże pieniądze mimo re-
strukturyzacji.   

Ten model robienia biznesu wy-
magał swoistej gruboskórności. Ro-
man Karkosik nigdy nie gryzł się w ję-
zyk. O możliwym strajku w jednym 
z jego przedsiębiorstw powiedział:  

– Jakby zastrajkowali, to byśmy 
po prostu wyłączyli im światło.  

Opisując jedną z transakcji, stwier-
dził:  

– Jak się chce zrobić biznes, to 
trzeba wyłączyć z procesu prawników.  

Kontrahentowi nie wahał się rzu-
cić w twarz:  

– Widziały gały, co brały.  
Nie oszczędzał także Komisji 

Nadzoru Finansowego. W 2016 roku 
mówił, że KNF prowadzi „polowa-
nie na czarownice”, a siebie przed-
stawiał jako przeciwnika, którego 
nadzór chce za wszelką cenę pogrą-
żyć. Twierdził, że nie jest traktowany 
jak przedsiębiorca zatrudniający ty-
siące ludzi, lecz jak wróg instytucji. 
Wieloletni konflikt z nadzorem fi-
nansowym nie był wyłącznie reto-
ryczny i w warstwie werbalnej. 
W 2017 roku sąd w Toruniu warun-
kowo umorzył postępowanie wobec 
Romana i Grażyny Karkosików do-
tyczące manipulacji akcjami Bory-
szewa. Według Money.pl oboje mieli 
wpłacić po 60 tys. zł na cele spo-
łeczne. Proces nie wykazał straty in-
nego inwestora.  

Takich badań transakcji Karkosika 
na GPW KNF przeprowadził kilka, 
stąd ta część rodzinnego biznesu już 
trwale będzie kojarzona z kontrower-
sjami.  

Moc symboli 
Nie ma jednej odpowiedzi na pytanie, 
kim jest Roman Karkosik. Jego bizne-
sowe życie odzwierciedla wszystkie 
meandry budowania polskiego kapi-
talizmu. Wymyka się prostym oce-
nom self-made mana, który z baru 
w Czernikowie doszedł do globalnego 
biznesu w branży automotive. To czło-
wiek, który całe swoje zawodowe, 
przedsiębiorcze życie był pełen 
sprzeczności i nadużyciem byłoby 
określenie jego osoby mianem „po-
korny”.   

Poświęcenie monumentu 15 sierp-
nia 2026 roku dopisało do jego biogra-
fii scenę symboliczną. Można zżymać 
się na przepych, można przeliczać 
kwotę wspomnianych 100 mln zło-
tych na cokolwiek, ale jedno nie ulega 
wątpliwości: przez lata Roman Kar-
kosik narzucał rynkowi, analitykom, 
obserwatorom własną skalę, zmusza-
jąc innych, by zajęli wobec niej stano-
wisko.  

Takoż uczynił i tym razem.

Wzniósł Maryję, ale nie jest świętoszkiem. 
Dziś mówi o nim cała Polska
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Uroczystość poświęcenia Monumentu Matki Bożej Miłosiernej

Przez lata Roman Karkosik uchodził za człowieka, który potrafił zamienić w złoto niemal wszystko, czego dotknął 
na warszawskiej giełdzie.

Paweł Zielewski

FIRMA
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Kazimierz Moczarski, oficer Biura 
Informacji i Propagandy AK, dzien-
nikarz i pisarz, autor m.in. „Roz-
mów z katem”, wymieniał 49 rodza-
jów tortur, jakie stosowali wobec 
niego funkcjonariusze śledczy 
Urzędu Bezpieczeństwa. Czasem 
nie trzeba było tortur, nie trzeba było 
plutonu egzekucyjnego. Warunki 
w więzieniu bywały wystarczające, 
by doprowadzić człowieka do  
śmierci. Zwłaszcza człowieka zma-
gającego się z chorobą. Za przykład 
może posłużyć los dwóch konspira-
torów z krakowsko-myślenickich 
struktur Brygad Wywiadowczych 
Zrzeszenia „Wolność i Niezawi-
słość”, Juliusza Oczko „Podkowy” 
i Władysława Radwana „Ostoi”. 

Teczka 
Brygady Wywiadowcze były for-
macją wywodzą się z czasów wo-
jennych. W 1941 r., gdy budowa 
struktur cywilnych Polskiego Pań-
stwa Podziemnego pozostawała 
jeszcze w powijakach, pod kierun-
kiem Ludwika Muzyczki „Bene-
dykta” powstała siatka administra-
cyjna podległa ZWZ. Nazywano ją 
administracją zmilitaryzowaną, 
Biurami Wojskowymi, nosiła kryp-
tonim „Teczka”. W jej ramach po-
wstała osobna siatka, działająca 
niezależnie od wywiadu ZWZ-AK, 
pod nazwą Brygady Wywiadowcze. 
Kiedy podziemie cywilne, czyli De-
legatura Rządu na Kraj, rozbudo-
wała już swoje lokalne struktury, 
upomniała się o „Teczkę” tłuma-
cząc, że to co cywilne, ma należeć 
do Delegatury, a to co wojskowe – 
do AK. W wyniku negocjacji mię-
dzy wojskowym i cywilnym pio-
nem podziemnego państwa 
„Teczka” przeszła do Delegatury. 
Był jednak wyjątek – w Okręgu Kra-
kowskim Brygady Wywiadowcze 
pozostały w AK. 

Kiedy kończyła się wojna, kra-
kowskie Brygady włączono do orga-
nizacji „Nie”. Po rozwiązaniu „Nie” 
przeszły automatycznie do Delega-
tury Sił Zbrojnych na Kraj, 
a od września 1945 r. były częścią 
Obszaru Południowego Zrzeszenia 
„Wolność i Niezawisłość” (WiN). 
Funkcjonowały poza terenowymi 
strukturami Zrzeszenia, podlegając 
bezpośrednio zarządowi Obszaru 
Południowego. Oprócz zadań wy-
wiadowczych, formacja ta realizo-
wała również działania informa-
cyjne czy propagandowe. 

Krakowskie struktury BW współ-
tworzyli pochodzący z Osieczan bra-
cia Eugeniusz i Stefan Ralscy, absol-
wenci myślenickiego gimnazjum. 
Eugeniusz przed wojną pracował 
w katedrze botaniki Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, a Stefan, germani-
sta z wykształcenia, był nauczycie-
lem. Ich starszy brat Edward, profe-
sor botaniki, został zamordowany 
w 1940 r. w Charkowie. Eugeniusz 
i Stefan zajmowali w Brygadach kie-
rownicze stanowiska. Stefan miał 
za zadanie m.in. stworzenie struktur 
organizacji w powiecie Myślenice. 
Zaangażował do współpracy dwóch 
akowców z Obwodu Myślenice – ko-
legę z myślenickiego gimnazjum Ju-
liusza Oczko „Podkowę” oraz po-
chodzącego z Sułkowic Władysława 
Radwana „Ostoję”. Na podstawie 
przekazywanych przez informato-
rów danych Oczko, a potem 
Radwan sporządzali raporty wyko-
rzystywane następnie do opracowa-
nia całościowych sprawozdań orga-
nizacji. Od wiosny 1946 r. obaj pod-
legali Romanowi Hegerowi, koordy-
nującemu działalność Brygad w po-
łudniowych powiatach wojewódz-
twa – nowotarskim, myślenickim 
i wadowickim. Heger, kolejna nietu-
zinkowa postać, był majorem wy-
wiadu AK, a w cywilu artystą mala-
rzem, związanym z krakowską ASP. 

Oczko i Radwan 
Juliusz Oczko był dowódcą jednego 
z batalionów w Obwodzie AK My-
ślenice. W październiku 1945 r. ujaw-
nił się w ramach tzw. pierwszej am-
nestii. Zamieszkał w Krakowie 
i zgodnie z taktyką wchodzenia 
do instytucji państwowych został 
członkiem PPR oraz zastępcą na-

czelnika Urzędu Samochodowego 
w Krakowie. Radwan, w czasie 
wojny dowódca Wojskowej Służby 
Ochrony Powstania Obwodu AK 
Myślenice, po wojnie pracował jako 
inspektor Centrali Produktów Naf-
towych. Wiosną 1946 r. Oczko za-
czął na polecenie Ralskiego pozyski-
wać informatorów z rejonu powiatu 
myślenickiego - wśród nich znalazł 
się Franciszek Mróz „Bóbr”, wów-
czas dowódca grupy zbrojnej okre-
ślanej mianem Ruchu Oporu Armii 
Krajowej, jeden z najdłużej, bo aż 
do 1950 r. ukrywających się party-
zantów. Łączniczką między Krako-
wem a Myślenicami była Celina 
Drozdowicz, wcześniej łączniczka 
AK. Wkrótce Oczko przekazał my-
ślenicką sieć Radwanowi, w którego 
mieszkaniu przy ul. Starowiślnej 
mieścił się punkt kontaktowy. 

Działalność ta trwała zaledwie 
kilka miesięcy, bo w sierpniu 1946 r. 
rozpoczęły się aresztowania w struk-
turach WiN, które dotknęły również 
Brygad Wywiadowczych. Już 
w sierpniu został aresztowany Ste-
fan Ralski, a 6 września Heger. 
Radwana zatrzymano 25 paździer-
nika, Oczko 30 października 1946 r. 
W czasie rewizji znaleziono m.in. 
spisy funkcjonariuszy MO z powiatu 
myślenickiego czy członków Miej-
skiej Rady Narodowej z Myślenic. 

Stefan Ralski i Roman Heger zo-
stali skazani na 10 lat więzienia. 
Szczególnie tragiczne były losy 
Oczki i Radwana. Obaj już wcześniej 
chorowali na gruźlicę. Więzienne 
warunki spowodowały drastyczne 
pogorszenie się ich stanu zdrowia. 
W momencie odczytywania aktu 
oskarżenia Radwan przebywał w celi 
izolacyjnej dla gruźlików w więzie-

niu śledczym przy ul. Montelupich 
w Krakowie. Oczko, w jeszcze po-
ważniejszym stanie, był już na od-
dziale chirurgicznym szpitala woj-
skowego – oprócz gruźlicy dostał za-
palenia wyrostka robaczkowego. 
Więzienny lekarz stwierdzał jedno-
znacznie, że żaden z nich nie może 
uczestniczyć w rozprawie, a ich stan 
zdrowia nie rokuje nadziei na po-
prawę. Sąd był jednak zdetermino-
wany, ponowną próbę osądzenia 
podjął w kwietniu 1947 r. Rozmawia-
jący z lekarzem funkcjonariusz UB 
uznał, że tylko stan Oczki uniemoż-
liwia udział w rozprawie, natomiast 
Radwana można doprowadzić, 
a właściwie wnieść przed sąd. 

Rozprawa odbyła się 23 czerwca 
1947 r. Radwan został przyniesiony 
na noszach, ale nie był w stanie skła-
dać wyjaśnień. Adwokat wnosił 
o wyłączenie jego sprawy i rozpatry-
wanie jej później, przy poprawie 
stanu zdrowia. Wojskowy Sąd Rejo-
nowy (WSR), któremu przewodni-
czył ppłk Antoni Łukasik, odrzucił 
wniosek uznając, że Radwan jest zu-
pełnie przytomny, więc może być są-
dzony. Został skazany na 15 lat wię-
zienia. Trójka jego współpracowni-
ków z rejonu Myślenic usłyszała wy-
roki od 5 do 10 lat więzienia. 

Pozwólcie umrzeć w domu 
Tymczasem stan „Podkowy” pogar-
szał się z dnia na dzień. 27 czerwca 
adwokat wniósł o uchylenie środka 
zapobiegawczego w postaci aresztu. 
Powołując się na opinie lekarzy 
twierdził, że gruźlica jest tak zaawan-
sowana, że nawet w przypadku po-
lepszenia stanu zdrowia przez kilka 
kolejnych miesięcy nie będzie się 
mógł poruszać, nie zachodzi więc 
obawa ucieczki. Sąd pozostawał nie-
wzruszony – uznał, że Oczko i tak 
musi przebywać w szpitalu, więc 
zwolnienie go ze szpitala wojsko-
wego w niczym nie zmieniłoby jego 
sytuacji. Podobnie odpowiadał 
na błagalne pisma jego żony Joanny. 
Dopiero dwa miesiące później, gdy 
„Podkowa” znajdował się już w sta-
nie krytycznym, WSR uchylił środek 
zapobiegawczy i wysłał do szpitala 
wojskowego informację o możliwo-
ści jego zwolnienia. Niecałe trzy ty-
godnie później Oczko zmarł 
w swoim mieszkaniu przy al. Mickie-
wicza. 

Radwan wciąż przebywał w szpi-
talu więziennym przy ul. Monte-
lupich. Adwokat wniósł skargę rewi-
zyjną argumentując, że jego stan 
zdrowia w czasie rozprawy nie po-

zwalał na zrozumienie zarzutów 
i złożenie świadomych wyjaśnień. 
Skarga została przyjęta i Najwyższy 
Sąd Wojskowy przekazał sprawę 
do ponownego rozpatrzenia. 
W grudniu 1947 r. więzienny szpital 
informował, że choroba Radwana 
stale się pogłębia, a w warunkach 
więziennych nie ma szans na polep-
szenie. Stwierdzano też, że jest nie-
zdolny do transportu – proponowano 
przeprowadzenie rozprawy na Mon-
telupich. Tymczasem stan zdrowia 
„Ostoi” nie pozwalał nawet na to. 
Tak jak wcześniej Joanna Oczko, tak 
i żona Radwana, Emilia, błagała sąd, 
by jej męża zwolniono do domu – by 
mógł leczyć się tam, gdzie jest szansa 
na poprawę zdrowia, albo żeby cho-
ciaż mógł umrzeć wśród bliskich. 
Zgody nie było. W końcu 25 maja 
1948 r., blisko rok po pierwszej roz-
prawie, Radwan ponownie stanął 
przed WSR. A właściwie nie stanął, 
skoro znów wniesiono go na no-
szach. Wtedy to na cały protokół roz-
prawy złożyły się cytowane we wstę-
pie artykułu słowa. Oskarżony nie 
był w stanie powiedzieć ani słowa, 
kiwał tylko głową na pytania sę-
dziego – tak, zrozumiałem akt oskar-
żenia, nie, nie przyznaję się do winy. 
W tej sytuacji sąd zawiesił postępo-
wanie. 

W kolejnych miesiącach rodzina 
ponownie wnioskowała o zwolnie-
nie Radwana ze szpitala więzien-
nego do domu. Owszem, stan jest 
ciężki – odpowiadał sąd, tym razem 
po przewodnictwem Juliana Polana-
Haraschina – ale nie beznadziejny, 
a w szpitalu więziennym ma zapew-
nioną opiekę. Stwierdzono, że skoro 
Radwan jest oskarżony o poważne 
przestępstwa, to zachodzi niebezpie-
czeństwo ucieczki – a mowa o czło-
wieku z zaawansowaną gruźlicą, 
z zastosowaną sztuczną odmą. Do-
piero w maju 1949 r., a więc rok 
po drugiej rozprawie, uchylono śro-
dek zapobiegawczy w postaci 
aresztu i Radwan został zwolniony 
do domu. Pisał potem do sądu 
o zwrot depozytu, by mógł za sprze-
dane przedmioty uzyskać choć tro-
chę pieniędzy na zakup lekarstw. Jak 
ciężka musiała być sytuacja, jeśli po-
móc w niej miała sprzedaż wiecz-
nego pióra, teczki czy zegarka z de-
pozytu. Podobnie jak Oczko, rów-
nież Radwan został zwolniony przez 
sąd dopiero wtedy, gdy stan był bez-
nadziejny. Zmarł w domu 4 grudnia 
1949 r. Tak jak w przypadku Oczki, 
komunistyczny sąd mógł uznać 
sprawę za zamkniętą i ją umorzyć.

WYDARZENIA|

Michał Wenklar

– Czy oskarżony zrozumiał akt oskarżenia? – Kiwa głową, że tak.– Czy przyznaje się do winy? – Kiwa głową, że nie.  
Tak w skrócie przebiegła przed komunistycznym sądem rozprawa Władysława Radwana „Ostoi” z Brygad 
Wywiadowczych Zrzeszenia „Wolność i Niezawisłość”

Proszę wnieść oskarżonego

Od lewej: Juliusz Oczko „Podkowa” i Władysław Radwan „Ostoja” 
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Muzyczne zakończenie 
wakacji w Moczyłach

REGION

POGODA

29 sierpnia odbędzie się 13. 
edycja festiwalu Dolina Dol-
nej Odry Poezją Śpiewana. 
Gwiazdami tegorocznego 
spotkania będą Renata Prze-
myk i Janusz Radek, a udział 
w wydarzeniu jest bezpłatny. 
Festiwal odbywa się od 2014 
roku i znalazł własną receptę 
na zakończenie lata. Zamiast 
wielkiej sceny, tłumu i mu-
zyki tanecznej stawia na ka-
meralną atmosferę oraz ar-
tystów, dla których słowo jest 
równie ważne jak dźwięk. 
Dużą częścią tej recepty jest 
samo miejsce. Moczyły leżą 
nad Odrą, pomiędzy 
nadrzecznymi rozlewiskami 
i polami, a naturalna sceneria 
stała się jednym ze znaków 
rozpoznawczych imprezy. 

Największą gwiazdą wie-
czoru będzie Renata Prze-

myk. Wokalistka od ponad 
trzech dekad pozostaje jedną 
z najbardziej charakterystycz-
nych postaci polskiej sceny. 
Jej muzykę trudno zamknąć 
w jednym gatunku – spoty-
kają się w niej rock, alterna-
tywa i piosenka poetycka. 
Przemyk wydała kilkanaście 
autorskich albumów, two-
rzyła również muzykę te-
atralną, a kilka jej płyt zdo-
było status złotych. W Moczy-
łach wystąpi o godz. 20. Pół-
torej godziny wcześniej scenę 
przejmie Janusz Radek. Wo-
kalista i aktor znany jest 
przede wszystkim z charakte-

rystycznego głosu i własnych 
interpretacji piosenki literac-
kiej. W jego dorobku znajduje 
się dziewięć albumów, 
a w trakcie kariery współpra-
cował m.in. ze Zbigniewem 
Preisnerem, Leszkiem Moż-
dżerem, Mateuszem Pospie-
szalskim i Piotrem Rubikiem. 

O godz. 17 wystąpi Jackpot 
Trio. Kasia Buja-Kazuba i Ma-
ciej Kazuba to finaliści dzie-
siątej edycji programu „Must 
Be the Music”, mający 
na koncie dwie płyty oraz 
pierwszą nagrodę Ogólno-
polskiego Festiwalu Piosenki 
Artystycznej w Rybniku. 

W Moczyłach towarzyszyć 
im będzie szczeciński piani-
sta, aranżer i kompozytor 
Marcin Matecki. Festiwal roz-
pocznie się jednak lokalnie. 
Od godz. 16 zaprezentują się 
zespoły z gminy Kołbaskowo: 
Retro, Siadliczanki i Nadoo-
drzanki. Ponownie zabrzmi 
również „Podróż do ciszy” 
Ryszarda Leoszewskiego – 
utwór, który stał się muzycz-
nym symbolem wydarzenia 
i tradycyjnie otwiera jego ko-
lejne edycje. Tym razem wy-
konają go wspólnie Ryszard 
Leoszewski, Jackpot Trio i lo-
kalne zespoły wokalne.

Muzyka, poezja, szero-
kie rozlewiska Odry 
i scena ustawiona wśród 
pól. W ostatnią sobotę 
wakacji Moczyły w gmi-
nie Kołbaskowo ponow-
nie staną się miejscem 
jednego z najbardziej 
klimatycznych plenero-
wych wydarzeń w regio-
nie.

Opr. red.
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Wstęp na wszystkie koncerty jest wolny.
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Koszalin na kilka godzin wy-
pełni się góralską muzyką, 
tańcem i folkową energią. 
Koszalin Folk Festival ma po-
łączyć tradycję z rozrywkową 
odsłoną muzyki inspirowanej 
folklorem. Największą 
gwiazdą wydarzenia będzie 
zespół Baciary, od lat nale-
żący do najpopularniejszych 
przedstawicieli współczesnej 
muzyki góralskiej. Na scenie 
pojawią się również Capitan 
Folk oraz Fest Bajera. Orga-
nizatorzy zapowiadają kilka 
godzin koncertów i wspólnej 
zabawy. Muzyka nie będzie 
jednak jedyną atrakcją festi-
walu. Na uczestników czekać 
będą góralskie stoiska z regio-

nalnymi przysmakami i pa-
miątkami. Całość ma mieć 
charakter rodzinnej imprezy, 
podczas której tradycyjny 
folklor spotka się ze współ-
czesną muzyką rozrywkową. 
Organizatorzy zapowiadają 
dużo energii, charaktery-
styczne góralskie brzmienia 
i atmosferę daleką od kla-
sycznego koncertu. Bilety 
na Koszalin Folk Festival do-
stępne są w cenie od 89 zł.

Górale na Pomorzu?  
I to z jakim głośnym 
przytupem!

KOSZALIN

29 sierpnia Amfiteatr 
w Koszalinie zamieni się 
w tętniące życiem cen-
trum góralskiej energii, 
muzyki i tradycji! 

Opr. Red
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Początek imprezy 
o godzinie 15

INFORMATOR | OGŁOSZENIA DROBNE|

 

Nieruchomości

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 

w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 

co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 

współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 

udział ! 602738759

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

!!! Tanie remonty, 721121952

USŁ. łazienki, hydraulika 696498391

AUTOREKLAMA

DROBNE

AUTOREKLAMA

 Edukacja  
w najwyższym stopniu

strefaedukacji.pl
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G. 14:00
Splątane losy

TVP 1

Kerem staje w obronie Yasemin 
którą zaczepia jakiś obcy męż-
czyzna. Młody lekarz dostrzega, 
że dziewczyna najwyraźniej 
czegoś się boi i z trudem ukry-
wa swój strach. Tymczasem 
Halil zaprasza żonę na kolację. 
Niestety – jego romantyczne 
plany rujnuje fakt, że w ostat-
niej chwili musi zawieźć Susanę 
do szpitala. Efekt jest taki, że 
Ayfer wścieka się i �nalnie 
się obraża. To nie koniec jego 
zmartwień, bo Munevver 
naciska na szukanie krewnych 
Mine. Podczas gdy Burak za-
stanawia się nad tym, czego tak 
boi się Yasemin, Meltem stara 
się go namówić do walki o miej-
sce na chirurgii. W dzielnicy na-
stroje są coraz gorsze. Sąsiedzi 
są bowiem coraz bardziej źli na 
Leman, którą oskarżają o spisek 
z deweloperem.

G. 15:05
La Promesa – pałac tajemnic

TVP 2

Martina tłumaczy się przed 
hrabią ze swojego wybuchu 
złości. Na niewiele się jej tłu-
maczenie zdaje, bo nijak nie 
potra�ą się porozumieć. Co 
gorsza, w trakcie kłótni hra-
bia ma atak duszności i traci 
przytomność. Wezwany lekarz 
nie ma dobrych wiadomości... 
Z kolei Jana ostrzega Petrę, że 
nie pozwoli oddać dziecka Pii 
ojcu, który chciał je zabić przed 
narodzeniem. Służba ukrywa 
nieobecność Lope – kucharz le-
czy rany pobity przez bandytów, 
którym jest winien pieniądze. 
Markiza chce wyrzucić z pałacu 
uciążliwych gości. Oboje z mę-
żem czekają na wieści z frontu 
od Manuela. Lorenzo zaprasza 
Marię na spacer po pałacowych 
ogrodach. Cruz robi im scenę 
zazdrości.

G. 13:50

GODZINA ZERO

Canal+ Premium

Akcja serialu rozgrywa się w nadmorskiej posiadłości Gull’s Point, gdzie spotykają się 
przedstawiciele brytyjskiej elity. Przepiękne widoki i sielski klimat nie zapowiadają 
tragedii, która, jak okaże się z czasem, była jedynie �nałem rozpoczętych dużo wcze-
śniej wydarzeń, prowadzących do kulminacyjnego momentu - tytułowej „godziny 
zero”. Wśród zaproszonych gości znajduje się znany tenisista Nevile Strange (Oliver 
Jackson-Cohen), który przyjeżdża na wakacje do posiadłości swojej ciotki lady Tressi-
lian w towarzystwie swojej nowej żony, Kay. Przypadek sprawia, że na miejscu spotyka 
on swoją poprzednią małżonkę, Audrey Strange (Ella Lily Hyland), co wzbudza wiele 
emocji w zgromadzonych. Gdy dochodzi do brutalnego morderstwa, staje się jasne, że 
tragedia nie była dziełem tragicznego przypadku, tylko starannie zaplanowaną zbrod-
nią. Śledztwo prowadzone przez detektywa Leacha (Matthew Rhys) ujawnia sieć relacji, 
dawnych kon�iktów i niewypowiedzianych emocji, a każdy z gości Gull’s Point ma coś 
na sumieniu.

G. 16:00
Dziedzictwo

TVP 1

Nana dowiaduje się, że Poyraz 
zgodził się na walkę w klatce. 
Jest przerażona i równocze-
śnie wściekła, że Poyraz zrobi 
coś tak nieodpowiedzialnego 
i niebezpiecznego. Gdy próbuje 
go zatrzymać, mężczyzna pęka 
i wyrzuca Nanie jej kłamstwa. 
Dziewczyna na próżno zaprze-
cza – Poyraz nie chce jej nawet 
wysłuchać. Dopiero wyznanie 
Merta uświadamia Poyrazowi, 
jak bardzo był niesprawiedliwy 
wobec Nany. Postanawia wyco-
fać się z walki. Z kolei Sinan jest 
świadkiem, jak Aynur przeka-
zuje zegarek po bracie Kivan-
cowi. Jest przekonany, że to 
z Kivancem Aynur chce spędzić 
resztę życia i w porywie emocji 
proponuje Ezgi, by zostali parą 
na próbę. Ezgi i Isil nie posiada-
ją się ze szczęścia. Tymczasem 
nieświadoma niczego Aynur 
pragnie naprawić swoje relacje 
z Sinanem. W tym celu postana-
wia ugotować mu jego ulubione 
danie.

G. 20:05
AXN

Richard Castle (Nathan Fillion) jest cieszącym się sporą po-
pularnością autorem kryminałów, który właśnie uśmiercił 
głównego bohatera swoich książek. Tymczasem w mieście 
pojawia się morderca, który ma czelność kopiować zbrod-
nie z książek pisarza. Wszystko wskazuje więc na to, że 
któryś z fanów artysty za bardzo polubił jego twórczość  
i zbyt dosłownie potraktował fabułę. Po przesłuchaniu 
przez policję Richard podejmuje decyzję, by pomóc de-
tektyw Kate Beckett (Stana Katic) w rozwiązaniu tej jakże 
nieprzyjemnej sprawy. Para pracuje nad wykryciem spraw-
cy zabójstw wraz z innymi detektywami: Javierem Esposito, 
Kevinem Ryanem i kapitanem Royem Montgomerym.  
W miarę współpracy rodzi się między nimi więź, a szósty 
sezon rozpoczyna się od przyjęcia przez detektyw jego 
oświadczyn. To jednak dopiero początek problemów...

Castle 

PROGRAMOWO
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KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA                                                                                                                                                                                                                                                                                  

ROZWIĄZANIE NR 129

KRZYŻÓWKA NR 130                                                                                                                                                                                                                                                                                                                    

 Poziomo:

 1)	sportowe	sanki	z	kierownicą,
 6)	Beata,	wykonawczyni	piosen-
	 	ki	„Biała	armia”,
 10)	lampa	wisząca	z	kloszem,
 11)	coś	wyjątkowego	i	pożądane-
	 	go,	rzadkość,
 12)	należy	do	Chrześcijańskiego	
	 	Kościoła	Wschodniego,
 13)	reguluje	przepływ	cieczy,
 14)	ostateczny	punkt	lub	granica	
	 	jakiegoś	obszaru,
 17)	ornament	z	motywów	roślin-
	 	nych,
 20)	szybki	obrót	ciała,	skręt,
 23)	osobnik	niskiego	wzrostu,
 25)	osoba	powołana	przez	sąd	
	 	do	złożenia	zeznań,
 27)	myśl	wyrażona	słowami,
 28)	szampańska	w	sylwestra,
 30)	opera	Ruggiera	Leoncavalla,
 32)	pierożki	nadziewane	śliwkami,
 33)	rzymska	bogini	zorzy	poran-
	 	nej	i	świtu,
 35)	rytmiczne	ruchy	ciała	w	takt	
	 	muzyki,
 36)	zespół	podobnych	komórek,
 37)	nieudane	zagranie	piłkarza,
 38)	czarodziejka	z	serialu	„Wiedź-
	 	min”,
 39)	Stephen,	autor	powieści	
	 	„Miasteczko	Salem”.
 Pionowo:

 1)	potocznie	o	osobie	zacho-
	 	wującej	się	prostacko,
 2)	śródlądowy	statek	towarowy,
 3)	duże	pióra	ptasich	skrzydeł,
 4)	wóz	do	transportu	amunicji	
	 	artyleryjskiej,
 5)	na	biwaku	zastępuje	kołdrę,
 6)	bratnia	dusza,	towarzysz,

 7)	Grek	z	filmu	Michaela	Cacoy-
	 	annisa,
 8)	mityczna	matka	Perseusza,
 9)	tytuł	noweli	Bolesława	Prusa,
 15)	imię	zmarłej	żony	Michaiła	
	 	Gorbaczowa,
 16)	opera	tragiczna	Vincenza	
	 	Belliniego,
 18)	antylopa	z	Afryki,	oryks	prę-
	 	goboki,
 19)	czarny	proszek	powstający	

	 	przy	spalaniu	węgla,
 21)	lewy	dopływ	Wisły,	Czarna	
	 	Woda,
 22)	konkurent	Leroy	Merlin,
 24)	rzadki	kolor	tęczówki,
 26)	trzeci	okres	mezozoiku,
 28)	zaciszne	miejsce,	ustronie,
 29)	czwarty	przypadek	deklinacji,
 30)	pszczeli	wytwór	z	wosku,
 31)	Dominikański	w	Gdańsku,
 34)	bohater	filmu	„Szczęki”.

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Odważnie ruszaj naprzód. 

Horoskop dzienny mówi, że 
Twoja energia przyciągnie 

ludzi i otworzy nowe drzwi.  
 

Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokój będzie Twoją siłą. 

Horoskop na dziś to wy-
raźna wskazówka, by nie 
spieszyć się z decyzjami.  

 
Baran (21.03 - 19.04)  

 Czeka Cię rozmowa, która 
może zmienić Twoje plany. 
Horoskop dzienny na wto-

rek radzi słuchać innych.  
 

Byk (20.04 - 20.05)   
Zadbaj o siebie i bliskich. 
Horoskop dzienny zapo-

wiada, że szczera rozmowa 
przyniesie ulgę.  

 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)   

 Twoja pewność siebie zrobi 
wrażenie. Horoskop na dziś 

radzi wykorzystać okazję 
i pokazać swoje talenty.  

 
Rak (22.06 - 22.07)  

Skup się na jednym celu. Ho-
roskop dzienny na wtorek 

wróży, że systematyczność 
pomoże Ci sporo osiągnąć.  

 
Lew (23.07 - 22.08)  

Łatwo znajdziesz kompro-
mis. Horoskop dzienny suge-
ruje ufać intuicji, szczególnie 

podczas ważnej rozmowy.  
 

Panna (23.08 - 22.09)  
Tajemnicza sytuacja za-

cznie się wyjaśniać. Horo-
skop na dziś radzi nie zdra-

dzać wszystkich planów.  
 

Waga (23.09 - 22.10)  
Nowa możliwość pobudzi 

Twoją ciekawość. Horoskop 
dzienny na wtorek wróży, że 

dobrze na tym wyjdziesz.  
 

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Konsekwencja przyniesie 

dziś efekty. Horoskop 
dzienny mówi, że docenisz 

swoją wcześniejszą pracę.  
 

Strzelec (22.11 - 21.12)  
 Kreatywny pomysł pomoże 

Ci zyskać uznanie. Horo-
skop na dziś podpowiada, by 

podzielić się nim z innymi.  
 

Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Intuicja podpowie Ci wła-

ściwy wybór. Horoskop 
dzienny na wtorek mówi, 
że postanowisz to uczcić.

HOROSKOP

ROZRYWKA|

Twoja gazeta 

w prenumeracie

z Tele 
Magazynem

 94 340 11 14

AUTOPROMOCJA 0210990363
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W niedzielne popołudnie trybuny 
Stadionu Śląskiego znów wypełniły 
się tłumem kibiców. Zaliczany 
do cyklu Diamentowej Ligi mityng 
gromadzi co roku wielkie gwiazdy 
Królowej Sportu. Nie inaczej było  
23 sierpnia, gdy w Kotle Czarownic 
pojawiło się ponad 50 medalistów 
igrzysk olimpijskich i blisko 100 me-
dalistów mistrzostw świata. Wystar-
towała też szóstka Polaków, która 
w ostatnich mistrzostwach Europy 
w Birmingham stanęła na podium. 

Rekord Diamentowej Ligi oraz 
memoriału pobił Litwin Mykolas 
Alekna w rzucie dyskiem – 72,58 m. 
Klaudia Kazimierska ustanowiła re-
kord Polski – 3:55,59, zajmując 4. miej-
sce. Wygrała Etiopka Tsige Duguma, 
która ustanowiła najlepszy w tym 
roku wynik na świecie – 3:55.06. Ka-
zimierska zapewniła sobie awans 
do finału Diamentowej Ligi. 

W biegu na 400 m przez płotki 
mężczyzn triumfował Brazylijczyk 
Alison dos Santos, uzyskując najlep-
szy w tym roku czas na świecie  
– 46,43 s. Drugi był rekordzista  
mityngu Kamy, Norweg Karsten 
Warholm – 46,52 s. W biegu na 100 m 
przez płotki trzecią lokatę zajęła Pia 
Skrzyszowska – 12.64 s. Wygrała Ame-
rykanka Alaysha Johnson – 12,52 s. 

Rekordy Memoriału pobili po-
nadto Jamajczyk Oblique Seville, 
który wygrał bieg na 100 m – 9,83 s, 
Collen Kebinatshipi z Botswany 
w biegu na 400 m – 43,59 s i Etiop-
czyk Gemechu Godana w biegu 
na 3000 m z przeszkodami – 8:02.74. 

Bieg na 400 m wygrała Domini-
kanka Marileidy Paulino – 48,87 s. 
Natalia Bukowiecka była czwarta 
(49, 60 s) i tym samym zakwalifiko-
wała się do finału Diamentowej Ligi 
oraz wywalczyła już minimum 
na przyszłoroczne mistrzostwa 
świata w Pekinie. Na 110 metrów 
przez płotki triumfował rekordzista 
świata, Amerykanin Ja’kobe Tharp 
– 13,05 s. Jakub Szymański zajął 
6. pozycję z czasem 13,34 s. 

W biegu na 100 metrów pań 
zwyciężyła Amerykanka Melissa 
Jefferson-Wooden – 10,78 s. Ewa 
Swoboda uplasowała się na 5. miej-
scu – 11.00 s. W skoku wzwyż najlep-
sza okazała się Jarosława Mahuczich 
–200 cm, wyrównując rekord Memo-
riału. Maria Żodzik była 8. (193 cm). 

W skoku o tyczce triumfował Ar-
mand Duplantis – 6,20 m. Bez po-
wodzenia próbował atakować re-
kord świata, ale i tak zdobył diamen-
towy pierścień dla MVP mityngu. 

Do niespodzianki doszło w biegu 
na 1500 metrów, który wygrał Ame-
rykanin Ethan Strand – 3:30,77. Naj-
lepszy z Europejczyków, Norweg 
 akob Ingebrigtsen, zajął dopiero 
4. miejsce – 3:31.19. 

Rzut młotem, uchodzący do nie-
dawna za polską specjalność, wygrali 
Kanadyjczycy Camryn Rogers wśród 
pań (77,09 m) i Ethan Katzbeg wśród 
panów (82,92 m). Polacy zajęli ostat-
nie miejsca. Aleksandra Śmiech była 
5. (67,50 m), a w rywalizacji mężczyzn 
Paweł Fajdek uplasował się na 6. po-
zycji (76,44) przed Wojciechem No-
wickim (72,92 m). Ostatni był też 
Konrad Bukowiecki w pchnięciu kulą, 
zajmując 10. lokatę (20,32 m). Wy-
grał Włoch Leonardo Fabbri – 22,08 m. 

Wszystkie te rezultaty złożyły się 
na 97 574 punkty w rankingu World 
Athletics. Zawody w Chorzowie były 
najwyżej wycenianym w tym roku 
mityngiem na świecie i najlepszym 
w historii rozegranym w Europie.

Najwyżej oceniany w tym 
roku mityng na świecie
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Pia Skrzyszowska z czasem 12,64 s była trzecia w biegu na 100 m  
przez płotki. Wygrała Amerykanka Alaysha Johnson – 12,52 s

LEKKOATLETYKA

Sabah Baku, w którym podstawo-
wym piłkarzem jest Tymoteusz 
Puchacz, musi gonić w rewanżu 
fazy play-off Ligi Mistrzów. 
W pierwszym meczu rozgrywa-
nym na neutralnym terenie izrael-
ski Hapoel Beer Szewa okazał się 
lepszy o jedną bramkę od ekipy 
polskiego lewego obrońcy, który 
zanotował asystę przy pierwszym 
trafieniu swojej drużyny. 

Po niespodziewanym początku 
mistrz Azerbejdżanu opadł z sił. 
Różnicę klas dało się zauważyć 
zwłaszcza po zmianie stron. Jeszcze 
przed przerwą faworyci wyrównali, 
a w drugiej połowie kropkę nad i po-
stawił Igor Zlatanović, dając Hapo-
elowi skromną, jednobramkową za-
liczkę przed decydującym meczem 
u bram Champions League. 

Rewanż odbędzie się na gorą-
cym terenie w Azerbejdżanie, gdzie 
Sabah na pewno będzie mógł liczyć 
na żywiołowy doping kibiców. Po-
czątek meczu we wtorek, 25 sierp-
nia, od godziny 18.45. Transmisja 
wyłącznie w Canal+Extra. 

Obie drużyny przystąpią do ry-
walizacji wypoczęte – nie grały swo-
ich ligowych meczów. Dla Pucha-
cza wciąż został zachowany cień 
szansy na historyczny i debiutancki 
udział w elitarnej Lidze Mistrzów. 
To tylko jedna bramka do odrobie-
nia, zwłaszcza przed własną pu-

blicznością, przed którą zniwelowali 
już stratę i rozbili Aarhus GF (4:0). 

Szymon Marciniak został wyzna-
czony do innego wtorkowego me-
czu. Sędzia, który w swoim CV ma 
finał mundialu 2022 i finał Ligi Mi-
strzów 2023, poprowadzi w Austrii 
spotkanie LASK Linz z Celtikiem 
Glasgow (wynik pierwszego meczu 
3:0 dla Szkotów). 

Na liniach pomagać mu będą ro-
dacy – asystenci Tomasz Listkiewicz 
i Adam Kupsik. W rolę sędziego 
technicznego wcieli się natomiast 
Paweł Raczkowski, a na VAR za-
siądą Holender Pol van Boekel oraz 
Polak Paweł Malec. 

Rewanże IV rundy 
eliminacji Ligi Mistrzów 
wtorek, 25 sierpnia: 
a 18.45 Sabah Baku – Hapoel Beer 
Szewa (pierwszy mecz 1:2); 
a 21.00 Bodo/Glimt – NEC Nijme-
gen (pierwszy mecz 3:1); 
a 21.00 LASK Linz – Celtic Glas-
gow(pierwszy mecz 0:3). 
środa, 26 sierpnia: 
a 21.00 AEK Ateny – Lewski Sofia; 
a 21.00 Celje – Slovan Bratysława; 
a 21.00 Olympique Lyon – Fener-
bahce Stambuł 
a 21.00 Viking Stavanger – Dinamo 
Zagrzeb.

Puchacz goni marzenia. 
Marciniak wprowadzi ekipę 
do Ligi Mistrzów

PIŁKA NOŻNA

Tymoteusz Puchacz pozostaje 
w grze o marzenia. Sytuacja 
Sabah Baku przed rewanżem 
z Hapoelem Beer Szewa jest 
trudna, ale nie niemożliwa 
do odwrócenia. Początek me-
czu we wtorek o godz. 18.45. 
Tego dnia swój udział odegra 
także Szymon Marciniak.

Jakub Jabłoński

Silesia Memoriał Kamili  
Skolimowskiej zgromadził 
na Stadionie Śląskim ponad 
38 tysięcy widzów i obfitował 
w znakomite wyniki.

Jacek Sroka

Ostatnie tygodnie były dla Igi Świą-
tek udane, ale również intensywne. 

Najpierw wygrała turniej w To-
ronto, skąd przeniosła się do Cin-
cinnati. W Mason broniła tytułu, ale 
w sobotę przegrała w półfinale 
z Amerykanką Jessicą Pegulą, co 
kosztowało ją spadek na liście WTA 
o trzy miejsca. 

„Po kilku wymagających fizycz-
nie tygodniach na korcie i po rozmo-
wie z moim zespołem zdecydowa-
łam, że najlepszym rozwiązaniem 
dla mnie będzie rezygnacja z miksta 

na tegorocznym US Open. Potrze-
buję kilka dni odpoczynku i pełnej 
koncentracji na przygotowaniach 
do gry w singlu” – napisała Świątek 
na Instagramie. 

Rok temu Świątek i Casper Ruud 
dotarli w mikście do finału, w któ-
rym przegrali z włoską parą Sara Er-
rani i Andrea Vavassori, która w tym 
roku rozpocznie turniej od meczu 
z Rosjanami Mirrą Andriejewą i An-
driejem Rublowem. 

Z gry mieszanej wycofał się inny 
Rosjanin, Daniił Miedwiediew, 
który miał grać w parze z Rosjanką 
Dianą Sznajder. Teraz ona zagra 
w parze z Norwegiem Ruudem, 
mającym pierwotnie grać ze Świą-
tek. 

Turniej miksta US Open odbę-
dzie się 25-26 sierpnia, a turniej sin-
glistek rozpocznie się 30 sierpnia. 
Świątek wygrała Wielkiego Szlema 
w Nowym Jorku w 2022 roku.

Po rezygnacji z turnieju miksta  
Igi Świątek nową partnerką 
Norwega Caspera Ruuda 
została Rosjanka Diana Sznajder
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Świątek spadła w rankingu WTA i zrezygnowała 
z miksta w US Open. Pełna koncentracja na singlu

TENIS

Iga Świątek zrezygnowała 
z udziału w rywalizacji miks-
tów podczas wielkoszlemo-
wego US Open. W najnow-
szym notowaniu światowym 
rankingu singlistek spadła 
z piątego na ósme miejsce.

Jacek Kmiecik

Szymon Marciniak zagwiżdże 
w meczu LASK – Celtic
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